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Pnyjm nJ, się do nmleizezanla w In.eratacfc.

oMOSEBNIA, ODKZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego roózaja, »jr- 
oz,oa si; przemy z ła , handln. rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp 
za o p ła t ,:

Od wiersza drobnego za jednorazowo umieszczenie pe 4 kr., za zastfpnz po 2 u  
Do każdego Inseratn załfezose  byó winno 10 kr. na opłaty stypfr wę ze 
każdorazowe umieszczenie, 

blaty z pienijdzmi prenuaeraeyjaemi l Inseratoweml przesyłane byd wtnay 
(ranko do Bióra Ezpedyeyi C*a*u. 

blaty reklamacyjne nioopieozytowane nieulegąj, frankowante 
blaty ziefrankowene nieprzyjmsj, siy.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

wskxm

O d  B e d a k c y l .
Z  numerem dzisiejszym  pp. A bonenci dzien ­

nika C * « ł s  z  D o d a t k i e m ,  odbiory 
ze szy t sierpniow y D o d a t k u  I H i e s i ę -  
C Z I t e g O ,  zaw iera jący  n astęp u jące  p rzed ­
m ioty:

[. O  A dm in istracy i francuskiej p rzez  M i­
chała Łabińskiego.

II . A x e la  S p a rreg o  szam b elan a  królow ej 
szw edzk iej K ry s ty n y , poselstw o do 
P o lsk i w  r. 1 6 1 5  p rzez  Augusta M os- 
bucha.

III . P an teon , przez W/łady sława K ulczy­
ckiego.

IV . K ale jdoskop  czyli d ram at na Ł y s e j  
G órze  p rzez Maurycego hr. U ziedu- 
szyckiego.

V . K ościuszkow sk ie  c z a sy  p rzez Józe/a  
Maczijńskiego.

V I. P rz e g lą d  piśm iennictw a, p rzez L ucya-  
na Siemieńskiego.

V II . P ań s tw o  dw ulicow e, p rzez  Maurycego 
Manna.

V II I .  K ro n ik a : z K ra k o w a  — koresponden- 
c y e : z W ie d n ia  -— z B erli­
na  —  z P a r y ż a — z L o n d y n u —  
z W a rs z a w y .

IX . G aze tk a  literacka.

T rz y  ze szy ty  D o d a t k u  D ltC S ię C ® *
n e g o  s tan o w ią  tom jeden. Z e sz y t sierpniow y 
je s t  zeszy tem  dw udziestym  roku d ru g ieg o , 
a  drugim  tomu siódm ego.

Z e sz y t następny  w yjdzie  3 0 g o  w rześn ia  
zaw sze  w objętości zapow iedzianej p rzy  o -  
g ło szen iu , 1 2  do 1 5  a rk u szy  druku.

Kraików 31 s ie rp n ia .
W e d łu g  noty Monitora z d. 2 6 g o  b. m.

nu rzeczy  stoi je sz c z e  na  p rzeszkodzie . C z y  
stanow isko zaję te  p rzez  lo rda R ed c litte , z 
k tórego on ja k  się zd a je  ustęp ie  n iechce, 
czy  też u trzym anie p rzez  T u rc y ą  księcia  
V o g o rid e sa  na godności kajm akam a m o łd aw ­
sk ieg o , i pow ierzenie w te sam e ręce, tej sam ej
sp ra w y  u ło żen ia  list wyborczych i p rzepro­
w adzenia w yborów ? Z e  tak  atoli j e s t ,  o t m 
każe w nosić brzm ienie noty Monitora.

Z a  nim now e sz c z e g ó ły  nie o b ja śn ij rz e ­
czyw istego  po ło żen ia  m ocarstw  w zględem  
sporu w przedm iocie w yborów  m ołdaw skich , 
chw ilow a sy tu acy a  polityczna m usi być nieco 
d la  dzienników  ciem ny. S p ó r sam  z o s ta ł  nie­
jak o  rozw iązany p rzez  ustąpienie T u rcy i o -  
g ło szo n e  w urzędow ym  dzienniku francuskim , 
ale nie p rzez  zg o d ę  w szystk ich  m ocarstw , 
rtóre trak ta t p ary sk i p o d p isa ły . 1 stąpienie 
naw et to nie usuw a całk iem  s p o ru , ale go 
tylko z a w ie s z a , bo u trzym anie księcia V o ­
g o rid esa  na  kajm akainii m o łd aw sk ie j pozw a­
la p rzew idyw ać nowe za w ik ła n ia  w nowych 
w yborach. S tosunki dyplom atyczne m iędzy 
T u rc y ą  a  czterem a m ocarstw am i nie s ą  p rz y ­
w ró co n e , a  to rów nież jest koniecznie p o -  
trzebnem  do w yjaśn ien ia d a lszeg o  pochodu 
sp raw  w schodnich.

Z re s z tą  tre ść  m owy tronow ej p rzy  zam ­
knięciu parlam entu ang ielsk iego  na d. 2 8  b. 
m ., k tó rą  nam p rzy n io s ła  w czoraj d ep esza  
te leg ra ficzn a , potw ierdza w zupełności po­
ło żen ie  określone w nocie Monitora. K ió -  
low a an g ie lsk a  spodziew a s ię , że  pokój eu­
ropejski nie będzie  zak łó c o n y m ; to pew na; 
że u s iło w an ia  państw  w tej m ierze s ą  w i­
doczne. W a ru n k i trak ta tu  p ary sk ieg o  nie sr, 
w praw dzie je sz c z e  w y k o n a n e , a le  królow a 
W .  B rytan ii m a nadzie ję , że  w ykonanie to

W przec iąg u  u b ie g łe g o  i y g o d * .  * i *  Sz" * " ik" ’ “  « “ •
u s taw o d aw cza  sejm u holsztyńskiego je sz c z e  Fr#ncya . Anglja w8trzymuj(l jak mogi| Hjszp(inję od 
p rac  sw oich nie sk o ń cz y ła . wojny z Kadyxem, i maju raaye, bo Kadyx jest gotów,

W  H iszpan ii oprócz grożącej z M e k sy -  i ^  obrony, zawrzeć traktat zaczepny i odporny 
kiem w ojny, ukazu je s ię  także ag itacya w e - 1 Ze Stanami Zjednoczonemi. Wszystkie partye hiszpań- 
w n ę trzn a  stronnictw , w iąż ą  się intrygi, z p o -  skie, mianowicie dworsk i u p m  sifl p°-

r» d“„ „Zr T ’1 ed!‘i a ' t S0  jUŻ t d l o w f K r v 0 1 ?.«  »  W #i " .  L,u«ht,'„b,rekŁczasu  p rzez  dzienniki p o w r o t u  królowej IV ry-1Znowu mówią o podróży Cesarza do Niemiec. Podróż
styny . P is z ą ,  że  m a rsz a łe k  N arvaez  m a do ta mjata byi ciozoną w Piombieres przez księcia He- 
w alczen ia  z w ielu  przeciw nościam i. S tro n -1  sko-Darmstadzkiego, brata Cesarzowej rosyjskiej, 
nictwo moderados niechce nowrotu królow ej j Dzisiejszy Monitor zawiera tekst traktatu handlowe- 
n>»tki, i z a p rz e c z a  króluwdj Izabelli p ra w a
T ? "  matki do M adrytu . S tronnictw u I ^  ^  b»zi nu wsi, ale wybiera s i, do
u in a  p rz y zn a ją  je j to p ra w o : m ają je  r z e -  l Niemiec. przyszja zima pokaie, czy bidzie przyjmował 
czy w ise e z a  so b ą , a le  ani w ątp ić , że ob-Jdużo  Rosyan. Jest od kilku dni w Paryżu Łr. Ki îe- 
s ta ją  z a  niem w celach  opozycyjnych. I lew, ex-ambasad'or paryski, obecnie ambasador rzymski.

W  G recy i ja k  s ię  zd a ie  wrnływ F ra n c y i |  Jeg° to konie|sbiegały się z nim na bulwwedi. 
bierze coraz w iere i J 7 -  7  ; W n o -  Cesarz polował wczorai w lesie St. germańskim
V łn m ożna 1 A ■■ ^  ” innem , . Iz lordem Cowley, Pojutrze czy pozajutrze uda się do

sic to m ożna z d o sc  w ażn eg o  w y p ad k u , ze  obozu> w którym. zabawi do początku października.
en e ra ł K a le rd z i ,  b y ły  m inister w o jn y , a j  Przybył do Paryża ksiąę  de Grammont. 

stronnik znany F ran c u zó w , z n a la z ł  u k ró la | Zdaje się, ie nie sprawdziły się pozory, że Rnsya- 
O ltona zu p e łn e  p rzebaczen ie  w iny z o s ta ł  u | nio nie unikają procesu ze starym Thurneissenem i jego 
dw oru p rzy ję ty , a  co w ię k s z a , m a być w y - l synem’ zwiA*ane® z int«res« nl 1 7 7 7 -
s ła n y  jak o  p o se ł g reck i do P a ry ż a .  

M o r e s p o p & e n e y *  C n s u

26 sierpnia.
Dobry humor, jaki pokazywały onegdaj osoby zosta 

jącn w styczności z rządem francuskim, znalazł usprawie 
dliwienie. Rząd angielski nie zważając na przesłany so­
bie memoryał, dal

sen mimo ich zaprzeczeń. Za procesem ma być gło­
wnie baron Serbach, wierzyciel 500,000 Ir. i pełnomo­
cnik miast hanzeatyckich, który powierz)ł niebacznie 
bankrutowi milion franków w wilię jego ucieczki. Spra­
wa ta jest jeszcze w ręku synd,k8.

Arcybiskup Morlot robi w okolicach Paryża misye, 
które wywierają wpływ najszczęśliwszy. Był nawet 
w więzieniu Mazas. Bierze on swe ob; wiązki na seryo 
i skarbi sobie serca niebezpiecznego miasta. W całej 
Francyi odbywają się same fety, inaugurate, kl.dze-

, c, Jmerston i że z patryotyzmu, z potrzeby Anglii, pozo-
nastijpi. to w szystko  nadzie je a  naw et stłłnie w st#m5ule. Rzeczą je8t clekaw„; ie  lorda Red-
oczekiw ania, niem asz atoli nic stanow czego . I ctil- gani paryski korespondent Timesa, zagorzały stron-

rozkaz lordowi Redclifle ustąpienia i j nie pierwszych kamieni, wyścigi konne, łódkowe i t. d. 
zastosowania się do układu osbornskiego. Dzisiejszy IFtancya żyje*szczęśliwa, materyalnie i politycznie. Zwy- 
Monitor donosi, ie wybory mołdawskie odbędą się za |cięstwo odniesione w Osborne podniosło urok Cesarza 
dni 15 i że p. Thouvenei wróci wkrOtce do dawnych J i dumę Francuzów. Montalembrrt tylcu rzuć.i na to 
stosunków z Portą. Jak lord RedclifFa zniesie szach, | szczęście Francyi cien moralny. Siecfo zbija akademi- 
który odebrał? o te m nie wiedz/| nawet dobrze infor-jczn^ mowę Montalembera i dowodzi} ?.e branej a de- 
mowani Anglicy. W Paryżu panuje opinia, źe lordJmokratyżuje s ę  i bogaci, lecz nie upada. Rozumowa- 
Redcliffe zniesie szach równie cisrpliwie jak lord Pal- j nie jego zgadza się z rozumowaniami rzqdo»emi i dzi­

siejszy ConttUufionnel z całego serca im przykl/ssku e. 
Wszystkie dzienniki rządowe zamieściły artykuł Ile-

w w c ^  v 1 j .  L- o i mn l r a ma  I '  u i^ iu u o / i  « i u u  m t-  o t a u u n  i gam  purje»*i lU K sp u n acn i l t m e s a ,  Zagorzały  Kiron-
rz ąd  turecki w y s ła ł  rozkaz ao  k j I T en  sam  duch p rzeb ija  w nocie Monitora. I «>ik i klient lord iwski. Konferencye, które mają zakoń-
m ołdaw sk iego , aby  un iew ażn ił w y b o ry  ° “ _ |ę j yekaim y na sam ą osnow ę m ow y, m oźeb ę-|® * 5 c sprawę rumuńską, zbiorą się zapewnie w zimie.

j  ?Q lin ra n rz e irz a ł IistV w v b o r- l i . i J , . . .  • • ••’. r  IFranya wystąpi na nnh w obronie jedności, lecz z go-
byte n a d .  P L  tVm nr/pilm inciol ,e Gieco dobitn iejsza niżeli d epesza. jtowością poddania się pod sąd większości. Mimo po-
cze s to s o w n ie  do um owy y p I d ep esza , królow a W .  B ry ta - |d * ń  le Norda. Francya nie kładła nigdy casus belli
zap ad łe j w B ukareszcie , i p rz y s tą p ił do n o -l ' P

w vborow  po u p ły w ie  dni p ię tn as tu .Inu uDOiewają ’ Ipanę parowców francusko-dunąjskich, którą zakłada p
P o r ó w n y w a j ą c  w y rażen ia  te; noty, k tó rą  czy -1  *a p°w iad a , z e  rz ąd  najenergic . j  p __— | Mngajin dla zaprowadzenia żeglugi frencuskićj na Du-

l.el '•1 CL« In 'i^ i?  1 ord a Wp!it m e rslo ń ̂  7 kr.’ C la -I ni»- Ostatnie wiadomości zdają się istotniej rumuńskich, może podnieść wpływ Francyi w Moldo- 
swiadcz . Iwymaffać iak naj większej energii. K ażdyl Wołosiczyznie i na mortu Czarnem.
rendona w parlamencie, pokazuje s ię ,  ze J  Bombaju coraz s m u -l Lord Palmerston zaprzeczył, eby Anglia żądała od

0_ |s ię w e ź m ie  środki ku poskrom ieniu p o w s ta - J n jUi prucj6 j Serecie. Żegluga francuska na rzekach

reuu«»" V I 7 1 . J * InarowiPł* nnr>7 tO W V  z  Bom baju coraz sm u -  L,u™  roiuiwHiuu * n |i z c Ł * y . ,  u u
stertowanie P orty  z g a d z a  s ię  z tern co p o d - |P a™ w iec pocztow y j _ i egip*k;ego wolności przeprowadzenia wojska przez
J L  w izy ty  w  O sborne u łożonem  b yć  m ia - t'»ejsze  i okropniejsze p rzyw ozi s z c z e g ó ły .  §uei W opinii Paryża ma to rriaciyć, że negocyacye
łn  B ew izy a  list w yborczych i sam e w y b o - P o ło ż en ie  A nglików  w Indyach  je s t  n ad e r w tym wzg|ędzie nie zostały jeszcze ukończone. Angli- 

nh* odbeda sie iak  u trzy m y w a ły  n iek tó - kry tyczne. S i ł a  zb ro jn a , k tó rą p rzed  D elhi Cy sądią, źe z powodu wielkości kosztów i trudności 
ry  nie f  9 § J y  > . ^ , I d o w o d z ił zm arły  jen e ra ł B arn a rd , a  na  któ-1 podwójnej debarkacyi i ambarkacyi, Anglia n e mogłaby
re  dziennik i, w p rzec iąg u  dni piętnastu , ale ^ w o d z i ł  zm arły  j ^ je n e ra ł R eid  1 przesl«ć wiele wojska drogą soezką. Z Indvj nic bar-
dni p iętnaście ma u p ły n ą ć  po dokonanej reJ cze le  po jego^zg A n il ik ó w  f b v -  dł0 noweg(?> A'gliC?i 5 dyi^  ^  Dutków po-
nierw szej czyn n ości zanim  do drugiej p rzy -1  ogran icza  s ię  juz dfl' .S  ? k Y  wstania królestwa Oudy, które ma 30,000 woi9ka
r  J S  J I ło  ich z  początku 6 (1 0 0 > , n ie licząc  w  to które je8t p0j0żon» niedaleko Deltiów. W tym miesiącu

W s z a k ż e  lakoniczność tej noty nie pozw a-J krajow ców . Jeże li ta  w ieść nie je s t  przesa-jzBczęly się ^ ®zc*® .77®  skończą się do-
„ i  dom yślać ■£ p ew n o śc ią , jak im  . p o . o - D a . 0 , ,  j a k ie  okropme g raao w ac  m u s a ,  c h o -  y t  m .iai«d ,.»Mym
bem  p rz y sz ło  do skutku to przychylenie siy  roby! P o w stan ie  szerzy  się ^  J> d * “ L i Mk m« « :  Jo tooch, umiarkowmy1 u ś t y ^ S k S y  
P o rty  do żąd an ia  czterech m ocarstw . N i e - | I,0w e jeg o  o g n isk a , a  tu o d zą  s ł0 V ’ donoszą, ie  rokoszanie starają sie ranić Anemików s wv̂  
w iadom o, czy  A n g lia  i A u s try a  p rz y s tą p iły !  l>0ra  do pochodu w ojsk me po obna s ło -1  stawiać ich potem na pożarcie psów. Psy, o których 
do tego  ż ą d a n ia , czyli naw et ja k  m ówiono, wem, je s t  to stan  rzeczy , ktoren ow ą z n a -  mowa psy na pól dzikie, chodzące bandami , zoSrią 
w y n u rz y ły  w D aw an ie  sw e ż y iz e n ia  w f o r - k  w y trw a ło ść  i hart aug losaksonsk te j r a -  »  =  . od mch to do,t,lo s,t  P.rid»

ralda donoszący, źe Cesarz dał roskez nie poddtnia 
pod kasacyę wjroku sądu apellacyjnego w Dijon, wy­
danego w interesie mąjątku htabiego de Chambord, bio­
rącego mezzo termine w tćj sprawie. Postępek Cesa­
rza miał na względzie legitymistów.

Umarł wczoraj p. Lerminier, niegdyś głośny profesor 
autor, późniśj referendarz stanu, a nakon.ee skromny 

dziennikarz. Parę mieńęcy temu ożenił się on z An- 
gie ką. Pan Lerminier straci! łaski ucrntów przyjmując 
rf ferendarztwo z ręki ministra Mole. Od t*go czasu nie 
mógł się na katedrze pokazać. Byt to napuszony mó­
wca i pisarz, popisujący się z erudycją niemieiką. Prze­
żył on imię i upadł w opinii. Dzisiejsza Francya się 
idzie po inr ej drodze i szuka innych przykładów.

W tych dniach wyjdzie nakoniee opis podróży „Rei- 
ne Hortense przez p. Ch. Edmonda.

postanowieniu 
czy w zięli w nim

ostanow iem u ^  h ^ b n i p c / n e  w y s ła ła  ju ż  przeciw ko powstanie. Za karę, Anglia przestanie płacić pensye ku-
im jakikolw iek. N iek tó re  o r - l  y  ą  bezskuteczn , _ y T rudno  Drav-IP*00)™ królikom i te oensye obróci na żołd pulsów
n ie m a j , ,  ż e  T u re y a ^ w y d a ła  M . r ^ M m,gi. l8kidt ,  Ugana prasy mniemają, ze a u i j — -"i    „pPoki chciał sie r 7 » -l“ >810 angielskich. Anglia oamerie -  .

rzeczo n y  ro z k a z , n ieczekając  na zgodzen ie PUsCic, aby  gubernat°r P . sobie * j j  hii i poddaje pod zarząd centrallny. Ni» w ^  ■
się  sześciu  m ocarstw  to ies t ich re p rez en - jdow i sw em u opierać, chyba zią ł We p u l to n *  ftcse został po^ny 'J0 w Stambule
tantów  w S tam bule ’ D Z s ł  ten zd a ją  się  ^  w zór lo rda R edcliffe, k tóry  ja k  p i s z J w a ł  on przez niejaki

potwierdzać wyrazy ostatnie noty Monitora, P ^ t a ł  instrukeye g ab'"e nie I pr*y 7 ó ła ł on"f l S *  angielską z Malty p o d  Stambuł An’
ie  stosuki dyplomatyczne zerwane m ię d z y M *  P. Murray itszcien̂ \ ^ Z Z¥rhn:
Francyą, B osyą, Prusami i Sardynią , a fzfdowi Szacha i żąda peremptorycznie ew a- J ,  j od teg0 cza8U p u łk o w n ik  R ose niei mogł przyjść 
Turcyą, w krótkim czasie U  nowo zaw ią-lkuac^ - Ale jakże trudna chwila do posta-|d!> niczego. Pułzow nik R ose jest wybornym oryen-
z a n e 'z o s ta n ą ;  a  zatem  nie s ą  je sz c z e  p r z y - |w ie" 'a  ultimatum ?..... . . . . . . .  , . | N i c  bardzićj nie nudzi, a nawet nis straszy Francu-
w rócone, pomimo ustąp ien ia  P o rty , p rz y n a j-  W  kw esty i duńsko-niem ieckiej, k tó ra  b ą d z lz5W( jak d{ug8 j nieskończona sprawa szlezwicka. Je- 
mniei n ie b y ły  niemi je s z c z e  n a  d. 2 4  b .m . co b ąd ź  należy  do spraw  cechujących s y tu -  dnakie sprawa ta jest wairą z rożnych względów. 
C ó ż  w ięc tem u przyw róceniu  daw nego  s ta - |a c y ę  p o lity czn ą , nie z a sz ło  żadnej zm iany [Zrobił# tu mąjakio wrażenie wiadomość, ie Dum po-

IP w ry ś  26 sierpnia.
Y. Nie wątpię, ie  zanim list mój was d jdzie, Czas 

odbierze i ogłosi już telegraficzne wieści, kt ire rząd an­
gielski otrzymał z Kalkuty. Wieku te okropne przyby- 
ly do Londynu pięcią dniami pierwej, niż s ę  jch tam 
spodziewano, a jutro albo pojutrze najdalej, będziemy 
mieli pocztę ■ korespondencyą rządową i prywatnemi 
listami, które nic radośniejszego niedoniosą, jeno rozwi­
ną i objaśnią szczegóły ciemnej, a smutnój depeszy. 
Śmierć jenerała Barnarda naczelnego dowódcy wrjsk 
angielskich oblegających Delhi, od grasującej tern cho­
roby; śmierć Law rtnea, nrjlepszego z indobrytańskich 
jenerałów, pi ległego od ran w Lnknuu; bunt sypehów 
kontyngensu Gwahorskiego i bunt wszystkich wrjsk Ud- 
skich: wszystko to, niepodlegsjące już wątp eniu, deje 
aż nadto wyraźnie poznać krytyczne położenie Anglii 
w Indyach. Na domiar złego, pora dżdżysta zaczęła się 

z połową bieżącego miesiąca.
Nowy dowódca oblężenia delhijskiego, sir Colin Camp­

bell, iuż stanął w Kalkucie, dokąd podobnież przybyło 
3,500 anglików wziętych z armii chińskiej i może już 
Jftkie kilka pułków uprzednio wysłanych z Persyi i Eu­
ropy. Ale * Kalkuty do Delhi J :0  mil angl. trudnej 
drogi, tem trudniejszej i* wyprawa Krymska dowiodła 
jak żołnierze angielscy odwykli od znoszenia newygód 
obozowego życia; a cóż dopiero pod niebem indyjski*m, 
gdzie albo panują tropikowe ulewy nieustający ch deszczów, 
albo jeszcze przykrzę,sze i niezdrowsze up, ły. D t*,d 
zapewniano, i* we wszystkich wal rath sypahow roko­
szu z wojskiem angielskim, to ostatnie zawsze miało 
stanowcz; przewagę nad masami wściekłych barbarzyń­
ców. Dzisiaj i ta pociecha już nic nie nada: w mieśc e Kaun- 
por leiącem o 45 mil od Traknau, miejscowy k«iąfe 
na imię Nene Sihyb, wyciął w pień wszystkich euro­
pejczyków i przeciągnął na swoję stronę sypahów garni-
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zonu. Przybyli na odsiecz Anglicy pod wodzą jen. Han- 
co k odsbrali m iasto. W szak łe  bohaterska obrona L a -  
knau przez jen . Lawrence k o s z to ^ ła  go życie , a  po 
jego  zgonie, pozostała garstka 300  Anglików m usiała 
z m iasta cofnąć s :ę do tw ierdzy i tam ją  zostaw iły osta­
tnie w iadom ości, pod przew agą coraz zuchw alszych ro- 
koszanów .

Nene Sahyb, je s t imie dotąd jedyne z liczby wodzów 
rokoszu. W iem y tylko z listu pisanego z  pod Delhi 2 4  
czerw ca przez półkow,.ika Ksita S oung , że „buntow ni­
cy rsieiają oblegającym nigdy więcej dwóch godzin od­
poczynku." Ze „cholera grasuje* i że n iezra ia jący  się 
przeciwnościam i, „król D elhi, posłał brata swojego do 
Agry, dla ogłostenia się tam królem.*

R ozsądek i patryotyzm rządu  angielskiego redakto­
rom  narodowego dziennikarstw a, każe im i bardzo słu ­
sznie bronić się od rozpaczy i zw ątpienia. Nikt nawet 
u  nas niewątpi, że w miarę w zrastającego niebezpieczeń­
stw a urosną sposoby odporu i że  na ofiarach, osób i 
pieniądzy Anglii nie zbędzie. Ale trudno zatłumić trw o­
gi) i cieszyć innych , gdy pocieszyciel niedowierza sam 
sobie. T ak  Times i to na seryo dow odzi, że jakkolwiek 
bolesna stra ta  jen . Lawrence, n iem a czego zbyt rozpa­
czać, przypom niaw szy so b ie , że : „jenerał ten cierpiał 
(dc) oddaw na ju ż  bóle chronicznej choroby, od którąj- 
by niezawodnie um arł niebawem.* Szczerszy Post 
w yrzuca niew dzięczność indyjskim hołdownikom Anglii 
i daje bsrdso  dla nas ciekawą listę osób pensyonowa- 
n y ch , to je s t złożonych z  tronu k siążąt lndyi. Dowia­
dujemy s ię ,  że kom pania Indobrytańska w niewyczerpa­
nej hojności swojćj płaciła co rocznie:

Królowi U d z k ie m u ..................... fnt. sterl. 150 ,000 ;
Newwabowi b e n g a ls k ie m u ....................  „ 1 60 ,000 ;
innym panom ben g a lsk im .....................  „ 9 0 ,0 0 0 ;
Neww abowi k a r n a t i k ............................  „ 116 ,000 ;
„sum m ę cztery razy w iększą od pensyi księcia m ałżon­
ka (Prince C onsort) królowej angielskiej;*

R ad iow i Tandżurskiem u . . . . fnt. sterl. 1 1 8 ,3 5 0 ;
R ad iow i benaresk iem u ..........................  „ 14 ,300 ;
potomkom T ipu S a h y b a ......................  „ 6 3 ,9 5 4 ;
rad iow i m a la b a r s k is m u ......................  » 2 5 ,0 0 0 ;
p e s z w a h o m ...........................................  „ 1 3 5 ,0 0 0 ;

„O to —  w oła Post, przeszło m.lion funtów sterlin- 
gów  wyrzuconych ze szkatuły  Kompanii Indyj w scho­
dnich! Z a połow ę tych pieniędzy będziemy mogli po­
w iększyć liczbę wojsk europejskich w  Indyaeh i płacić im 
przez tyle lat ile trw ać będą rozruchy podobne dzisiej­
szym ."

Gaiew i oburzenie redaktora Post zapom niały dodać, 
że te  przeszło 6 0  milionów złp . s ą  tylko częścią gum, 
które kompania pobiera od poddanych państw  tu  wyli­
czonych, że zato sam a w sw oim  imieniu rządzi się i pa­
noszy się cudzem dobrem.

Z auw ażano, t e  od niejakiegoż czasu  półurzędowe 
dzienniki P aryża zmieniły sposób zapatryw ania się na 
rzeczy głębszego w schodu. Onegdąj C o nstitu tiona l 
przyw odził trak tat dąjąey F ra icy i prawo mieć port han­
dlowy i wojenny w Kochinchinie. D zisiejszy Pays, na 
pierwszej stronnicy sw ojej zdaje się staw ać w obronie 
k ró li Udy, m ów iąc, że „przed rokiem król ten i rodzi­
na jego wydziedziczeni byli z  posiadłości przodków 
swoich sur la simple demande du resident anglais.

Niechcę tą  n z ą  rozbiorem niedorzecznych artykułów  
Journal des Dćbals, o Indyanach i wpływie na nich Ro- 
sy i, pow iększać i tak  ju ż  przydługiego listu. Kończę 
w zm iankę, i e  do komplikacyi indobrytsńskich wikła się 
i spraw a heracko-perska. Zapytany tu  Ferruk chan: 
dla czego Persya nie cofnęła dotąd w ojsk swoich z He- 
ra tu?  odpow iedział: ź e ju ż  zapytał rządu swojego i że 
czeka na to  odpowiedzi s  Teheranu. D o d ał, że jeżeli 
istotnie wojska perskie są  dotąd w H eracie, to  może 
dla tego iż lękeją się aby rozruchy sypahow  indyjskich 
ni® przeszły do Afganistanu, a  zatem i do Persyi. W po­
dobnym razie ostro inośo i, każe szachow i perskiemu 
trzym ać w ojska w pogotowiu na afgańskich granicach 
sw oich.

, . . * *  l o i n l i i e r e s  2 7  sierpnia.
B. Po  nalszytem  przypatrzeniu się operacyi drenażu 

przystępuję do zdania sprawy z t6j tak w atnćj agro­
nomicznej czynności. Nic b^dę szedł 4  priori drogą 
którą przebiegłem, ele w treściwym wykładzie da a  czy­
te ln io m  ogólne w yobrażenie rzeczy.

A nasam przód winienem roimkow polscich przestrzedz, 
ażeby niepoprłniali błędu kosztow nego a  dosyć u nas 
częstego, i niekusili się sam i za  pom ocą nabytych w książ­
kach lub przeglądach w iadom ości, drenować własności 
sw rje. Jestem 'najm ocniej przekonany, ■* wszelkie w tćj 
mierze usiłowania choćby naw et umiejętnie 1 gorliwie 
prowadzone niedoprowadzą jeno do bezowocnych ko­
sz tów . Wspom nałem ju ż  o kaw ałku  gruntu drenowa­
nego na folwarku Baudouin. Jes t on najlepszym  dow o­
dem bezskuteczności usiłow ań nieumiejętnych. W łaści­
ciel z a  pom ocą szarlatana robotn ika, pokopał row ki 1 
porobił w nich kanały darniną i kamieniami sklepione 
Miał dużo kosztu  a bardzo mały pożytek. Do dreno­
w ania gruntów  1 łąk  trzeba używ ać ludzi wprawnych 
i w \łączm e tą  pracą zajmujących się. Takiem i s ą ,  np. 
we Francyi inżynierowie d enujący Onginieur draineur)  
i robotnicy w praw ieni Pr2*z tychże szczególnićj do po­
czątkowych robót. W  zakładach agronomicznych ja k n p . 
w GruntUoin departam encie Loary dilnćj (L o ire  infe-
r iew re ) je s t osobny w ydział przeznaczony li tylko n i  
kształcenie inżynierów drenujących. Z tego instytutu 
wychodzi p. Duval młody człow iek zajęty pracą w fol­
w arku Baud uin. Mówił mi p. D uval bardzo pochlebnie 
o  ziom ku naszym p. K ozu lsiim , który odbywał z  nim 
ku rs  dwuletni w Grandjoin. Chwalił go barlzo  jako 
człow ieka zdolnego w sw ym  fachu. K ozulskiego dwa 
lata t-smu zostaw ił był w departamencie Isle el Vitaine 
w mieście R innes na posadzie inżyniera drenującego. 
Podobno p- K ozulski ju ż  powrócił do kraju. Byłoby to 
bardzo rzeczą po tąd aaą , boby mógł się z ijąć przyspo­
sobi aniem m łodzieży krajowej do fachu niezmiernie 
w  kraju rolniczym ważnego.

Do usposobień inżyniera drenującego niepotrzeba wy­
sokich zdolności i nauk. Nauki niezbędne dla geometry 
są  dostateczne. Po naleiytćm  teoretycznera i prakty- 
cznćm obznajom ieniu się z rzeczą, nalepszą skazów ką 
w dalszym procederie inżyniera m oże być dzieło wy­
dane we Francyi pod tytułem : Instructions pratiques 
sur le drainage riunis par ordre du ministóre de 
TAgriculture itd. Paris Victor a’Almont 1855 roku. 
W szystko com wyżćj powiedział sta ło  się mojóm 
przekonaniem w sk u tek  bliższego rozpatrzenia się w rze­
czy, ale pierwćj po kilkaroć pow tarzał mi to p. Duval 
i przekonałem s ię , że zdanie jego nie było przechwał­
ką fachową. Gdyby drenai był osuszeniem lub zw il­
żeniem ro li, przekop lub irrigacye, kierunek rowów 
lub szluzowanie kanalików byłoby wystarczającem za­
daniem dla drenującego. Ale drenowanie jest to połą­
czenie i wydoskonalenie w szystkich dotąd praktykowa­
nych system atów  irrigacyjnych i osuszających celem 
sztucznego usposobienia części rodząjuej do przyjęcia 
lub odrzucenia zb vtnićj wilgoci. Co większa, wody ze­
brane tylko w razie zupełnćj ich nieuźytecinoici spro­
wadzane byw ają do row ów , strumyków, rzek lub sta­
wów. Dopóki tylko drenujący widzi możność zużytko­
wania ich , dopóty obowiązkiem jego je s t niew ypu- 
szczać tego żyw iołu  za  obręb gruntu, na którym ope­
rują. I tak  na dziewięciu hektarach łą k ,  które w tym 
roku w folw arku Baudouin drenują, trzy hektary będą 
zirrigowane dowcipnym mechanizmem tą  sam ą w odą, 
którą kanały  podziemne z  innej części łąk  w ysączyły. 
Drenowanie je s t to (darujecie mi może zn śm iałe przy­
rów nanie) nurtow anie podziemnych kanałów  celem ścią­
gnięcia wilgoci zbytecznćj lub nawzajem udzielenie je j 
zeschłćj roli. Drenujący na sposób kreta prow adzi sy ­
stem atycznie na warstwie tak po ziemi rodzujnej n *  
stępującćj (sous-so l) kr,nały, któremi woda ścieka. — 
T akie to są  kanały i jakim  się sposobem  b u d u ją , ni- 
żćj powiem , tu  tylko dodam, iż czytelnik ju ż  sam  w pa 
da na m y» l, jak w ainą musi być rzeczą w drenow a­
niu niwellacya gruntu. W  rzeczy sam ć j, inżyniera 
praca sk łada się z trzech części: 1) zdjęcie planu; 
2 )  zniwellowanie najskrupulatniejsze; 3 )  usposobienie 
i wyrobienie robotników do położenia stosow nego rur 
kanałow ych.

R ury te są  z pewnego rodzsju gliny wypalane walco­
w ate, grubość ich zależy od objętości wody, k tóra ma 
niemi przechodź ć. Staranne wyrobienie tego narzędzia 
je s t warunkiem niezbędnym dobrego drena u. Niepodo­
bna je s t myśleć o tćj operacyi niemając tuż pod ręką 
fabryki wyrabiającćj ten produkt odpowiednio do po­
trzeby. Pow iedziałem , iż zdjęcie planu i niwellacya są  
zasadnicze dwie operacye d ren ażu , jes t to tak  dalece 
w ażną rz e c z ą , iż mniejbv szkodliw ą było chybić w  po­
kładzie rur, niż w niestósownćm ich rozlokow aniu lub 
urządzeniu. Na gruncie byłem tylko trzy razy i to  przez 
krótki przeciąg esasu. Ale w mieszkaniu p. Duval, gdsie 
mi z  prawdiiwie francuską uprzejmością wykładał istny 
kurs nauki swojćj, przesiadyw ałem  po kilka godzin nad 
rozmiarem i rysunkiem planu studiując każdy załomek, 
każdą linią i tylko potćm spraw dzałem  moje spostrze 
żenią na gruncie. P . Duval toż sam o robił i robi. Z djął 
plan, a  późniój niwellował i dopiero jakby wódz w ska­
zujący stanow iska wojskom przed b itw ą, pokreślił li­
nie, poznaczył punkta, po których woda śc iekać, gdzie 
się zbierać i dokąd według jego woli płynąć będzie.

Niwelacya gruntu poeiąga za sobą dokładne obracho- 
wanie spadku wody, i stósow ne jć j rozporządzenie. 
Po takićj operacyi, położenie rzek ju ż  je s t prostym me­
chanizm em , którego przy wyrobionym robotniku tylko 
inżynier doglądać kiedy niekiedy powinien.

P . Duval zaręczał m i, iż drenowanie dużych prze­
strzeni gruntu mniej jest kosztow ne i mnićj utrudniają­
ce niż maleńkich c zą s tek , z  których się po większej 
części sk łada w łasność gruntowa francuska. I to się 
d i  łatw o pojąć. W  du ić j przestrzeni gruntu spadki wód 
łatw iejsze s ą , bo ziemia nie tyle je s t urozmaicona w za- 
łomkach. Na tych dziewięciu hektarach folwarku B au­
douin ile to tam  m usiał inżynier doło iyć pracy nim do­
szedł do stosow nego ułożenia kierunku dna.

Kanały przeznaczone do ścieku wód są  dwojakiego 
gatunku 1 kollektory (d ra ins collecteurs), 2  dreny pod­
rzędne (drains secondeurs).

Oprócz tego są  tak  nazw ane des regards to  je s t 
punk ta , na których się zbiera w oda, którćj kierunek 
użyteczny inżynier nadać powinien. Gdyby te otwory 
były znaczne możnaby je  w łaściwićj nazw ać rezerwoa- 
rami. Zresztą praktykują się one na łąkach tylko, gdzie 
irrigacye m ąją miejsce. Głębokość row ów  na dreny 
kollektory jes t najgłębszą w miejscach, gdzie się kopie 
ziemia do 1 metra i 20 stu  cent metrów. Row ki drenów 
podrzędnych kopią się z odpowiedn emi spadkam i.

W szakże i w rowach kollektorów ziemia wybiera się 
odpowiednio do spadku ta k , że widziałem w górze tyl-

V r s J r r tr° 7  1wydr^żeriia kiedy rów  docho- dził maximum to je s t 1 metr i 2 0  centimarów Kiedv
ju ż  przestrzeń gruntu należycie została rówami tak  głó- 
wnemi ja k  podrzędnemi poprzerzynana kiedv iu i  0- 
tw ory zostały  przygotowane, p r z ^ e  inżyn er do 
pokładu rur. Średnica rur jest rozmaite. S ą  X  kol­
ek to ró w  12 naw et ceti:metrów d,ametru m ajjce, je s t to 
n ą j  w yższa średnica, s ą  inne trzy tylko metry średnicy 
trzym ąjące- S ą  nakomec 1 pośredmśj wielkości. W szy­
stko zależy od ilości wody jak a  niemi przechodzić bę­
dzie. R ury sk ładąją  się z kawałków 33 centimetrów 
d ług ich ; leżą na pokłndacn podobnych do podkładek 
kolei że laznych , ale z gliny wypalonych. Części rur 
szczelnie dosyć pow inny się dotykać ale nie spajać 
żadnym  cymentem. Z e jtd o a k  aczkolwiek szczelnie przy­
stające części te ,  w  pewnym zaw sze stosunku zosta­
wiają niejaki o tw ór, przez te więc szparki wilgoć zie-

rodząjnćj parta powictrxcin przccisks siQ i t<vorxy 
wodę, która rurami uchodzi. Na tom ciągiem sączeniu 
się , na tem parciu wilgoci przes powietrze i odwrotnie 
zasadza się cala skuteczność drenu. Bo dwa żyw ioły 
woda i powietrze ciągle przez pory hum usu przeciska­
jące się , mnożą jego płodność, i przyspieszają wege-

tacyę roślin. M okradła osuszone zachow ują potrzebną 
wilgoć. Grunta skłonne do posuch orzeżw iąją się w po­
trzebie. Dreny nie tylko w yw ierają w pływ  na urodzaj­
ność ziem i, ale czyszczą powietrze i niszczą tak szko­
dliwe w yziew y ziem mokrych. Po zupełnćm  ułożeniu 
rur, kanały pokryw ają się ziem ią i jeżeli dreny dobrze 
zostały w ykonane, całe to sztuczne podsunięcie się pod 
w arstw ę ziemi rodzajnej, zostąja na wieki zabytkiem 
sztuki niepotrzebującym ani u trzym ania, ani naprawy. 
Dreny położone w folwarku Baudouin miały w kollek- 
torach 7 centimetrów średnicy, w podrzędnych liniach 3, 
4  i 5 centimetrów.

P ow yższy  szkic operacyi drenażu je s t zapew ne nie­
dostateczny, ale daje przynajmnićj wyobrażenie rzeczy. 
Szczegóły więcćj wydatne me dodałyby nic do pojęcia 
i ow szem  możeby zagm atw ały wyobrażanie.

W  m ateryi drenowania właściciel m usi mieć ufność 
bezw arunkow ą w drenującym. W  przeciwnym razie jeże­
liby sw ojem i pomysłami krzyżow ał jego plany, cały 
operat mógłby na tym szkodow ać. K oszt drenowania we 
Francyi je s t prawie sta ły  i oceniony na 2 5 0  fr. od 
hektaru.

R ząd  ukształcił inżynierów. Inżynierowie wyrobili rO' 
botników, a właściciele chcący drenować udają się do 
prefektów, którzy im natychm iast ludzi tego rzem iosła 
przysyłąją. Ma się rozum ieć, że w łaściciel ponosi w szy 
s t t ie  inne koszta.

P . Dnva! zaręczał mi, że na w łasnościach obszer­
nych daleko tańszym  kosztem podjąłby się roboty. Jak 
dalece m ożna dać tem u w iarę , nie mogę powiedzieć, 
bom nieufny wszelkim anszalagom . W e Francyi rzecz ju ż  
je s t w ypróbowana. U w as nie słyszałem  jeszcze o pró­
bach tego rodzaju. Skutki drenowania z  latami powię­
kszają się. Żeby jednak dać wyobrażenie o skuteczności 
dzieła, daję następujący w ykaz podany do departamentu 
w kształcie raportu o rezultacie d renażu , dokonanego 
rokiem pierwćj przez tegoż sam ego p. Duval.

Właściciel folwarku p. Baudelot de D orney takie deje 
wyrachowanie:

W roku 1856  2  hektary 4 0  arów  łąki niedrenowa 
nćj dało 5 7 0 0  kilogramów siana, licząc po 6 0  franków

100 . .  . 3 4 0  fr.
T a  sam a łąka  w 1857  po drenowaniu dała 8 0 0 ( 

kilogr. siana po 70  fr. 100  kilogr. (było  lepsze) 5 6 0  fr,
NB. 10  arów  odliczyć trzeba na pokrywki rowów, 

które jeszcze  nie wydały traw y z powodu późnego 
drenażu. Nie licząc potrawów , które były nie równie lepsze 
ja k  przed drenowaniem.

K oszt drenowania w ynosił 3 0 0  franków od hektaru, 
ale tylko w początkowej pracy, póki się robotnicy nie 
wprawili. Późnićj cyfra ta  zm niejszoną została  do 265  
franków.

Pan  Baudelot w  obszernym  raporcie któren streści­
łem , je s t nader zadowolony z operacyi i dziękuje rzą­
dowi za doznaną pomoc.

Drenowanie wszystkich prawie gruntów wynagradza 
sowicie w yłożone koszta. Je s t tylko jedna kategorya 
z iem i, gdzie drenaż byłby bezużytecznym , bo się mm 
ja  i  sam e natura ząjęła. S ą to grunta kam ieniste, to 
jes t, gdzie wiele głazów  się znajduje. Tam  kamienie 
odgryw ają rolę rur sz tucznych , w ciągając i w ydając 
z siebie wilgoć w m iarę potrzeby.

T u  się dopiero ttóm aczy ow e zjaw isko , kiedy pola, 
po wyzbieraniu na nich kam ieni, straciły raptem uro-

W  czasie moich wycieczek do folwarku Baudouin 
spotykałem  się nieraz z am atoram i równie jak  ja  przy 
byłymi dla przypatrzenia się drenowaniu. M ędzy nimi 
pokazyw ano mi mera jednćj gminy sąsiedniej, któren 
przybyw ał w celu nabycia dla administrowanych przez 
siebie potrzebnych o drenażu wiadomości. Ciekawa i d o ­
syć śm ieszna ta  figura, zepchniętą została  z wyższych 
sfer gorliwości adm inistracyjny do poziomćj ale użyte- 
cznćj nauki rolniczśj dowcipnem znalezieniem się Ce­
sarza Francuzów . Pan mer X. jedną  m a ł tylko myśl, 
jednćj tylko pragnął w życiu sw ojćm  rzeczy, wizyty 
cesarskićj. Robił w szystkie usiłow ania, używ ał wszel- 
krnh sposobów , na jakie  zdobyć się może mer gminy 
wiejskiej, ażeby sprow adzić tak  pożądane odwiedziny. 
R azu jednego l ' s  mu się uśm iechnął, Cesarz spacerem pie­
szo przyszedł do w si X. Mer zaledwie zdołał uchwycić za 
dw a ja k  uw ażał nieodzowne w czasie pobytu Cesar­
skiego przedmioty, za  szarfę dystynktoryum urzędu 
sw ego i za  m anuskrypt, ow oc długich prac, skopiowa­
ny przez córkę i zw iązany czerwonym faworkiem.

Cesarz szarfę nie znalazł po trzebną, bo przybył in 
cognito. Co do m anuskryp tu , zaczął słuchać wykładu 
o eo rzecz idzie. Był to projekt kolei żehzoćj, <j którą 
mer imieniem gminy prosił. Gdyby rząd udziel ł przy­
zwolenie na w szystkie koleje żelazne żądane, przestrzeń 
Francyi podobnaby była do okna więzienia d ,brze 0- 
kratowanego. Cesarz w idząc że pan mer nie zw aża na 
obojętne przyjęcie, i w coraz więcćj oratorski zapał w pa­
da, raptem zw raca się do niezo 1 zapytuję.

„Co robicie ze ściekami gnojow isk w waszej gminie? 
O słupiał temi słow y zagadniemy mówca i zaledwie 

zdobyw szy siły, potrafił przebąknąc:
,„ N ic  nie robimy Nfljjnsniejszy p anIe.««
„ T o  bardzo źle o d rz e k ł C esarz , bo tym 8p 080bem  

tracicie okropny kapitał.
I począł w ykładać w obec zgromadzonych słucha­

czów  i zw arzonego mera teoryę nawozów a taką zna- 
om ością rzeczy, z  taką trafnością^spostrzeżeń , że 

w szyscy z  zadziwienia wyjsc me mogli. Słysza{ena opo. 
w iadaną tę scenę przez jednego ze świadków, niemógł 
się dosyć wydziwió znalezieniu się i nauce cesarskićj, 
niemiał dosyć szyderstw  dla nieszczęśliwego mera „ 
jednak urzędow a ta  flgura 8 °doa lepszego lo su , bo 
nieuparta w b łędzie , nie upadła na duchu. Co się 
* Planem kolei żelaznćj stało , niewiadomo. T o jednak 
pewna, ie  zniknął, a  natom iast mer całemi siłami po­
parł budowanie studzien i urządzenie obór w sposób, 
jaki je s t konieczny do zebrania tego rodzaju naw ozu. 
Chociaż dostał przydomek niezatarty „Pana du Purin* 
niezraziłoto gorliwości jego. Zwrócił tylko starania do

części więcej praktycznej agronomii i pilnie przypatry­
w ał się drenażom. Czytelnicy! choć nie jesteście w s ta ­
nie tak jak  ja  nbrachować boleści i goryczy jak a  po­
mieścić się może w sercu m era, w  razie gdyby mu 
daw no oczekiwany krzyż legii honorowćj z pod nosa 
w y slizg ą łs ię , choć mepotraficie osądzić wielkości pod­
dania się i rezygnacyi cnotliwej jego połowicy, gdy los 
zaw istny zm usi j ą  do wyrzeczenia tego okropnego wy­
rażenia: Mon mari d  manque cTavoir la croix de 
la legion d’honneur (m ój m ąż 0 mało nie dostał 
krzyża legii honorow ćj), jednakże znając w asze szla­
chetne dusze, w zywam  w as, byście przyłączyli do mo­
ich w asze życzenia, ażeby na rok przyszły Cesarz zna­
lazł w  gminie X. dużo pomp nie wonnych, ale bardzo 
pożytecznych i początek drenażu. W spółuczucie w tćj 
materyi z  naszćj strony może nam Opatrzność nagro­
dzi, zachęcając naszych agronomów nie ozdobami, zni- 
komemi próżności św iatow ćj, ale istotnym pożytkiem 
rzeczy, ażeby oględnie i wyrachowanie naśladowali co 
dobrego za gran ic ą ._____

H  W ie d e ń  29 g o  sie rp n ia . O podróży  N. Pana n a -  
s tęp u jące  d ro g ą  te leg raficzną  o trzym ano  w iadom ości:

Z R i m a S z o m b a t h  2 7 g o : Po o b e jrzen iu  b ió r 
i zak ład ó w , J . C. Mość dziś o 8ój ran o  w to w arzy ­
stw ie  c iąg łem  chorągw i (o rsz a k  jezdnych , b an d e­
r ia )  w y je c h a ł z B allaasa-G yarm alh, i o ko ło  godz. 2ój 
p rzy b y ł tu , po ozem  nastąp iły  p rzed s taw ien ia , po ­
słu ch an ia  i obiad  u  d w oru . W iec zó r m iasto  b y ło  
ośw ietlone , a  m ieszkańcy  dali N. Panu se ren ad ę  z po­
chodniam i.

R o ż n ó w  2S go  o godz. Dój w ie c z ó r: J .  C. Mość 
p rzed  odjazdem  dziś rano  z R im a-Szom bath  zw ie ­
dz ił tam eczne  b ió ra  i n astęp n ie  w  c iąg u  4ch  go d z in  
w śród  oznak  rad o śc i m ieszkańców  g rom adzących  się  
w zd łuż  d ro g i i po w siach , p rz y b y ł do R ożnow a, 
m iasta g ó rsk ieg o . W  k ośc ie le  kated ralnym  gdz ie  N. 
Pana o czek iw a ł b is k u p , o d b y ło  s ię  T e  D eunt i u -  
dzielone b y ło  u ro czy s te  b ło g o s ław ień stw o . N astę ­
pnie b y ły  p rzy jm ow ania, p rzed staw ien ia  i N. Pan 
z w ied za ł b ió ra  z i zak ład y . Poczem  ra c z y ł N. Pan 
tu te jszą  w ystaw ą p rzem ysłow ą zaszczycić  obecno ­
śc ią  sw oją . O godz. w  p ó ł do 4ój b y ł obied u dw o­
ru . W iec zó r pow szechna illum inacya z w spaniałym  
pochodem  górn ików .

—  J . C. K. Ap. Mość najw yższem  po itanow ien iem  
sw ojem  z d. 2  c ze rw ca  r . b. ra c z y ł w  m iejsce do ­
ty ch czaso w eg o  m in istra  sw eg o  p rzy  d w orze  E le k to r-  
sk o -H esk im  P h ilippsberg  p rzen iesio n eg o  na w łasne  
żądanie  na stan  spoczynku , zam ianow ać do tychcza­
sow ego  se k re ta rz a  legacy i i szam belana sw eg o  h r. 
W ład y s ław a  na K arn icach  K arn ick iego , n adzw yczaj­
nym  sw oim  po słem  i pe łnom ocnym  m in istrem  przy  
pom ienionym  dw orze .

—  J . C. K. Ap. Mość d o zw o lił posłow i sw em u przy  
dw o rze  portugalsk im  bar. E dw ardow i L e b z e lte rn -
C ollenbach (p o p rzed n io  w  Parm ie), p rzy jąć  i nosić 
udzieloną mu od ksiąźny  re je n tk i parm eńskiój w ie l­
ką w s tąg ą  o rd e ru  św . L udw ika.

—  Ga». Wied. donosi z P reszb u rg a  o u łaskaw ien iach  
p rzez  N. Pana w ięźn iów  nazw iska  ich w ym ieniając. W  
P reszb u rg u  jed en  o trzy m ał zu p e łn e  u ła sk aw ien ie , je d e n  
po to w ą  kary , je d e n  trz e c ią  jó j c z ę ś ć ;  w  K om ornie 
2ch  zu p e łn e  u ła sk a w ie n ie ; w  Iław ie  je d e n  zu p e łn e  
u ła sk aw ien ie , 4ó j po tow ą; w  L eopoldstad t 1 4 tu  z u ­
p e łn e  u ła sk aw ien ie , 19 tu  p o ło w ą, a je d e n  ro k  kary . 
W ięźniów  tych  za raz  uw olniono.

—  W  pon ied z ia łek  3 Ig o  ro zp o czn ie  się  o tw a rc ie  
3g o  zg rom adzen ia  k o n g re su  s ta ty s ty czn eg o  e u ro p e j­
sk iego  w  W iedn iu  w dom u stanów . K arty w stępu  
s łu ż ą c e  cz łonkom  te g o  k o n g resu  do w ejśc ia  do sali 
ob rad  s łu ży ć  ró w n ież  będą do w olnego  w stępu  do 
w szystk ich  zb io rów , g a le ry j, m uzeów , gab inetów  ce­
sarsk ich  ja k  niem niój jak o  k a rty  pod różne  do b e z -  
p ta tnó j jazd y  ko le ją  i sta tkam i parow em i w  w y­
c ieczkach  p rz e z  zg rom adzen ie  p rzed s ięb rać  s ię  m a- 
jąoych, jako  to  do Sem m eringu  i D unajem  do P re sz ­
bu rg a .

F  r  a  n  c  y  a.
Monitor zaw iera  na cze le  częśc i sw ćj n ie u rz ę d o -  

w ój, n as tęp u jącą  n o tę :
„R ząd  tu reck i p rz e s ła ł  kajm akam ow i m o łdaw sk ie­

mu ro zk az  un iew ażn ien ia  w yborów  odbytych w  tćj 
p ro w incy i, p rze jrzen ia  lis t w y b o rczy ch  w  duchu  in -  
te rp re ta c y i um ów ionój w  B u kareszcie  i p rzystąp ien iu  
do  now ych  w yborów  w  p rzec iąg u  2 tygodn i.

„S to sunk i dyplom atyczne z e rw an e  pom iędzy r e ­
p rezen tan tam i francusk im , ro sy jsk im , p rusk im  i s a r -  
dyńskim  z je d n e j s tro n y , a  P o rty  z d rug ió j, zostaną  
b ezzw łoczn ie  p rzy w ró co n e ."

—  Z pow odu poby tu  C esarzow ój E ugen ii i k ró la  
W irtem b erg sk ieg o  w  B iarritz , o d b y ła  się  w  B a jo n - 
n ie , pogran icznóm  m ieście  h iszpańsk iem , po łożonem  
w b liskości te g o  m iejsca kąp ie l w alka byków . N ie­
zliczony tłu m  sk ład a jący  się  po w iększó j częśc i z  w y­
b o row ego  tow arzy s tw a  kąp ielow ego, z a p e łn ił o b sz e r­
ny  am fitea tr cy rku . O godzin ie  3 * /4 p rz y b y ł tam że 
k ró l w irtem b erg sk i z o rszak iem , o godzin ie  4  C esa­
rzow a w  to w arzy s tw ie  księstw a  A lby i osób p e łn ią ­
cych p rzy  niój s łu ż b ę  w esz ła  do loży  c e sa rsk ić j. 
Na znak  dany  p rzez  bu rm istrza  p rzew o d n icząceg o  
g rzy sk u , ro z p o c z ę ły  się  w  a re n ie  z a p a iy  D w a byk i 
e g ło  na placu1 z kolei, po zw yk łym  bo ju  i w  p o śró d  

g rzm o tu  oklasków . W  chw ili g d y  z trzec im  bykiem  
m iała  być s toczoną  w alka, p o w sta ła  g w ałto w n a  b u -  
r , a  ’  u  .9t̂ ? ym  d 0**czem , d la  un ikn ien ia  k tó reg o  
c zęść  w idzów  m ieszczących  s ię  na g a le ry ach  o d k ry ­
tych  po praw ój i lew ój r ę c e  e s tra d y , na k tó ró j g r a ła  
o r ł ie s t r a  c isnąć  się  z a c z ę ła  na  e s trad ę . C zęść ta  
c y ra u  zw aliła  się  pod  zby tecznym  i n iep rzew id z ia ­
nym  ciężarem  publiczności w  b lisko  4 -m etrow ój p rze-i 
s trz en i 1 k ilka osób  zo s ta ło  n ieb ezp ieczn ie  p o k a le ­
czonych . C esarzow a o p u śc iła  na tychm iast lożę sw oi*

powróciła do Biarritz, wywiedziawszy Zif wprzód
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ie o skutkach wypadku i p r z e k o n a w s z y  się, egzemplarzach wprzódy wydanego, i nazwaneo ta-^wielkich warowniach, a na całój tój' przestrzeni po- bnem poohowano szczątki Leszka Czarnego w grobowcu 
i wszelką o t o c z e n i  s ą  pieczołowitością. ijemnicą rodzinną,— wielu powątpiewa, thooiażi wstanie otrzymało górę i władzę.— Środkowym pun- [ po lewój ręce w. ółtarza w ołowianej trumnie ,  w którą

troskliwie 
że ranni wszelką

« h y Pszczoła w ogłoszeniu swóin utrzymuje, i ż w w y-jktem  powstania jest jeszcze ciągle Delhi, chociaż 
daniu teraźnieiszóm nie tylko nic, w porównaniu!tworzv s:o i drufrie osmiskn iaoo w Indorze. Z podteraźniejszóm nie tylko nic, w porównaniu!tworzy s;ę i drugie ognisko jego w Indorze. Z pod

Knmannnrinnt nnsr wiedeński w liście swoim z d. iz poprzednim, nie opuszczono, lecz dopełniono je  Delhi wiadomośoi dochodzą tylko do 14 lipca, gdyż 
Korespondent nasz wieuen, # kiiku waźnemi uwagami i nowo znalezionemi powstańcy poprzecinali d r o g i.  Według tych wiado-26 sierpnia (p. Czas N. 195) doniósł nam metylko jeszcze

o wsnólności kroków F ran cy i i Anglii w Rzymie, dokumentami. . .
ale nawet o nrzvlaczeniu się Austryi do żądanych 1 —  Między świeżo wydanemi i ogłoszonemi ukazami

re t.™  »  D o; joS. - j j d .m , .  oo.okiw .n, oka. do
Hamb. Bórsenhalle oiszą * Wiednia w tym s a m y m  r z ą d z ą c e g o  senatu zmzający stopę procentową w ban- 
duchu iak nasiennie‘ l kach rosyjskich. Ukaz ten brzmi:

Dow adnie Sie źe hr. Colloredo c. k. poseł przy : „W ciągu lat ostatnich zakłady banku państwa
Stolicv Św bawiący obecnie w dobrach swoich za \ rosyjskiego nagromadziły bardzo znaczne kapitały, 
urlnnnm  w skutku  danego sobie polecenia wraca i których nie mogły stosownie do swych dzisiejszych
niebawem na posadę swoją do Rzymu. Wiadomość działań puścić w należny obieg. Życząc sobie z je -
z Paryża iż nowy poseł francuski książę Grammont 
wkrótce ’przybędzie do Rzymu z nowemi inslrukcy- 
ami swojego rządu, które mu nakazują starać się 
nonownie u Ojca świętego o reformy liberalne w pań­
stwie papiezkiem, niemogła zostawić gabinetu wie­
deńskiego w obojętności i skłonić go musiała, aby 
na tak waźnem stanowisku w Rzymie trzymał się 
na równi z dyplomacyą francuską. Jeżeli na prawdę, 
czemu trudno uwierzyć, Francy a na nowo uznała 
za rzecz stósowną przemawiać w Rzymie za refor­
mami, to gabinet wiedeński nie zechce w tój mie­
rze pozostać w tyle, i usiłowania swoje zaniecha­
ne od niejakiego czasu prowadzić dalej będzie w in- 
teresie stósownych administracyjnych i socyalnych 
ulepszeń w krajach papiezkich. Starania te Austryi 
i Francyi w duchu liberalizmu umiarkowego będą 
się objawiać w formie not zbiorowych, tak jak to 
był > przed wyjazdem Papieża. W tym celu hr. Col­
loredo jedzie do Rzymu niebawem. Od skutku tych 
przypuszczanych wspólnych kroków Austryi i Fran­
cyi zależeć będzie dalsze położenie kwestyi zajęcia 
państwa pppiezkiego. Tak Francya jak i Austrya nie­
cierpliwie patrzą nawzajem na to ciągłe trzymanie 
wojsk swoich w krajach papiezkich (lubo już 
teraz znacznie mniój, gdyż Rzym tylko i Civitavecchia 
trzymane są Francuzów a Ankona i Bo-
nonia przez Austryakow). Żadne z obu państw nie 
chce pierwsze wyprowadzić wojsk swoich. Do tego 
dodać jeszcze trzeba, że niemiłe przynajmmój tu 
sprawiło wrażenie, że rząd papiezki powiedział iż 
wątpliwy stan umysłów w legacyach niedozwoliłby 
mu się obyć bez wojsk obcych. Tak Francya jako 
i Austrya pragną aby dla rozwiązania już tój kwe­
styi rząd papiezki pewnemi liberalnemi koncesyami 
starał się zyskać sobie umysły, aby jedest przed 
drugim nie potrzebował się ociągać z ewakuacyą. 
Nienaleźy przeto spodziewać się ustąpienia ani Fran­
cuzów ani Austryaków, dopóki rząd papiezki nie u- 
czyni zadosyć życzeniom Francyi i Austryi co do 
pewnych umiarkowanych reform.

L'Univers podaje depeszę telegraficzną z Liworna 
z 25go i Papież przyjmowany był w Liwornie z za­
pałem nie dającym się opisać, i zw iedził kościół 
grecko-katolicki.

Opinione donosi z Neapolu: Mówią tu , że  od 
przeszło trzech miesięcy przemycano broń i am un i- 
rve powoli do królestwa neapolitańskiego. Kilka 
strzelb znalezionych w skrzyniach towarowych które 
n r z Y  wieziono z Marsylii na parowcach neapolitań- 
E ic h  zwróciły uwagę policyi; teraz śledzą za bro­

ił która już wprzód dostać się mogła do kraju, co 
dal, powód do wielu rewizyj i aresztowań w stoli­
cy w Portici i po innych miastach.

Dziennik rządowy turyński obwieścił 27go sier- 
nnia prawo tyczące się przekopania góry Cenis mię­
li Bardonneche i Modane dla przeprowadzenia ko- 
lePźelaznej. Olbrzymio to dzieło rozpoczętem  będzie 
30go sierpnia w obecności króla Wiktora Emanuela.

ft o s y a.
Pszczoła Północna zamieszcza ogłoszenie o wy­

daniu szczegółowój historyi wstąpienia na tron Ce­
sarza A le k sa n d ra  przez sekretarza stanu barona Kor- 
fa. Z ogłoszenia tego podajemy następujący wy-

Panujący dziś Cesarz, będąc jeszcze następcą 
tronu, powziął myśl skreślenia szczegółowego i do­
kładnego opisu wypadków, które towarzyszyły w stą- 
pit niu na tron jego ojca, Cesarza Mikołaja. Na re­
daktora tego opisu wybrał za zezwoleniem Cesarza 
Mikołaja, sekretarza stanu bar. Korfa, a za mate- 
ryały do tej pracy, oprócz akt urzędowych prze­
chowywanych w archiwach tajnych, dano: własno­
ręczne szczegółowe notaty skreślone przez Cesa­
rza Mikołaja dla swojój rodziny; dziennik Cesarzo- 
wój Aleksandry Fedorowny, papiery Cesarzewicza 
Konstantego Pawłowicza, wspomnienia W. Ks. Mi­
chała Pawłowicza, korespondencyę prywatną człon­
ków domu cesarskiego, nakoniec uwagi i opowia­
dania żyjących świadków i osób działających 
w dniu 14 grudnia 1825 r. (w którym to dniu Ce­
sarz Mikołaj wstąpił na tron wśród wybuchłój w Pe­
tersburgu rewolucyi) W. Książę Michał Pawłowicz 
przejrzał i dopełnił ten opis we wszystkióm co się 
jego osoby tyczyło. Następnie opis ten sprawdzony 
był tak w szczegółach jak i w ogólnym składzie 
przez samego Cesarza Mikołaja, i przezeń w wielu 
miejscach poprawiony i dopełniony. Opis takim spo­
sobem utworzony, wydrukowany został dwukrotnie, 
w 1848 i 1854 roku, lecz oba razy tylto w kształ­
cie rękopismu, w 25 egzemplarzach, wyłącznie dla 
członków domu cesarskiego i kilku zaufanych osób 
jako „tajemnica rodzinna." Obecnie Cesarz Aleksan­
der uznał za dobre podzielić się tą tajemnicą z na­
rodem, i uczynić powyższy opis powszechnie zna­
nym i dostępnym dla wszystkich."

Czy jednak to dzieło, noszące tytuł: „Wstąpię 
nie na tron Cesarzu Mikołaja Igo“ i mające 236 
stronnic, a wydane i sprzedawane dla publiczności, 
jest dokładnymjjprzedrukiem owego rękopismu w 25

dnói strony ażeby zakłady bankowe unikły wszel­
kich Przewidzianych strat, a z drugiój strony aby 
próżnujące kapitały wzięły obrot zgodny z dobróm 
kraju, 'uznaliśmy za dobre zniżyć stopę procentów 
płaconych Iprzez tenże bank osobom, które depo- 
zyta w banku składają. Równocześnie uważamy za 
słuszne zniżyć takie stopę procentów płaconych 
bankowi od pożyczek danych przez tenże na dobra 
nieruchome, i ułatwić wszelką wypłatę pożyczek.

Do ukazu tego przyłączone jest szczegółowe roz­
porządzenie rozwijające ukaz. Według tego rozpo­
rządzenia bank płacić będzie prywatnym od depo 
zytów w banku złożonych nie 4 , jak dotąd, lecz 
tylko 3 procent i nawzajem od pożyczek zaciągmo- 
nych z banku na dobra nieruchome nie może po­
bierać więcój nad 4 procent, nie rachując procentu 
amortyzycyjnego; procent zaś amortyzacyjny, jeżeli 
pożyczka jest zaciągnięta na lat 15, wynosić ma 
procent, jeżeli na lat 28, 2 procent, jeżeli zaś na 
lat 33,1 */, procentu. Równocześnie ogłoszono szcze­
gółowe prawidła, którym poddane są różne zakła­
dy bankowe. Prawidła te stosują się do banku po­
życzkowego i handlowego z jego kontoarami w 0- 
dessie i Kijowie, do petersburgskiój i moskiewskiój 
kasy depozytowój i do należących do nich kas 0- 
szczędności. Od depozytów złożonych dawniój przez 
osoby prywatne bank handlowy i jego kontoary w 0- 
dessie i Kijowie płacić będą aż do Igo październi­
ka b. r. po 4 procent, od tego zaś dnia po 3 od 
sta. Takie samo rozporządzenie wydane jest dla ban­
ku pożyczkowego z wyjątkiem, że termin zmiany 
procentu naznaczony jest od Igo stycznia; zmiana 
zaś w płaceniu procentów bankowi od pożyczek 
w tymże zaciągnionych nastąpi dopiero od 1 marca 
przyszłego roku.

Drugiem ważnem rozporządzeniem świeżo wyda- 
nóm jest zdanie rady państwa zatwierdzone przez 
Cesarza i zmienione w ukaz, a nakazujące zakłada­
nie banków miejskich. Rozporządzenie to brzmi:

„Rada państwa, w departamencie gospodarczym 
i w ogólnem zgromadzeniu, przejrzawszy przedsta­
wienie ministrów spraw wewnętrznych i skarbu, co 
do banków miejskich, wynurzyła zdanie: 1) Banki 
miejskie mają być zakładane na przyszłość, na za­
sadach załączonych przy niniejszóm  przepisów ogól­
nych, do których będą dołąozane dopełnienia i wy­
jaśnienia, jakich wymagać będą niezbędne okoli­
czności miejscowe, nie inaczćj atoli, jak pod wa­
runkami wyjednywania na nie za każdym razem ze­
zwolenia najwyższego, po porozumieniu się z mini­
strami spraw wewnętrznych i skarbu, przez komitet 
ministrów, a w razie otwarcia takich banków w Sy- 
beryi, przez komitet syberyjski. 2) Ustawy najwy- 
żój zatwierdzone istniejących już banków miejskich, 
mieć mają i nadal siłę obowiązującą, z oddaniem 
tylko tych banków pod dozór miejscowy Izby po 
wszechnój opieki, a to na ogólnych, przepisami ni- 
niejszemi wskazanych zasadach, (§§ 3 i 4), któremi 
kierować się także należy w razie winiknąć mogą- 
cój konieczności zmienia lub dopełnienia którejkol­
wiek z wydanych już ustaw, i 3) jako dodatek do 
odpowiednich artykułów zbioru praw, postanowić, że 
remanent dochodów miejskich, po pokryciu wszyst­
kich przypadających na nie wydatków, również część 
wolnych kapitałów miejskich, mogą być obracane 
na zakładanie banków miejskich, na zasadzie obe­
cnych ogólnych co do banków takowych przepisów, 
lecz nie inaczój, jak na skutek szczególnego zezwO'

powstańcy poprzecinali drogi. _____  .
mości, jenerał Henryk Barnard dowodzący wojska­
mi angielskiemi pod Delhi, umarł 5 lipca na cho­
lerę. Po nim objął dowództwo jenerał Reed, ten 
sam, który przy pierwszym wybuchu niespokojności 
w Pendżabie odznaczył s;ę roztropnością i energią. 
Korpus angielski, mający oblegać Delhi, jest za sła­
by, aby cokolwiek stanowczego mógł przeciwko 
miastu przedsiębrać; ogranicza się tylko na odpie­
raniu ataku powstańców (a przeto sam jest o- 
blężony i atakowany). Zresztą nigdzie jeszcze nie 
powiodło się Anglikom położyć kres powstaniu, 
prócz kilku zwycięskich potyczek, które stoczył 
* niemi jenerał Hawelok. Ten ostatni pobił oddział 
powstańców pod Futtepore i ścigał ich aż do twier­
dzy Cawnpore. Twierdza ta straciwszy dowódzoę 
sir Hugona W heelera, a obsadzona słabą załogą i 
otoczona przez powstańców, poddać się musiała, 
załoga zaś została wymordowaną. Według jednak 
innych wiadomośoi, powstańcy pod dowództwem 
Nana Sahiba, zmusiwszy głodem twierdzę Cawnpore 
do poddania się, nie wymordowali Europejczyków, 
lecz uprowadzili jako zakładników. Za zbliżeniem 
się jenerała Hawelok, powstańcy opuścili twierdzę 
Cawnpore i pod dowództwem Nana Sahiba cofnęli 
się ku Bitur.

Nana Sahib, który jeden tylko dotąd z pośród 
dowódców powstańczych zyskał jakiś rozgłos a przy- 
tóm smutną sławę z swych okrucieństw, pochodzi 
z pokolenia Maratów i j 8St krewnym czy też przy- 
jranym synem zmarłego księcia indyjskiego Bazi 
Roo. Ma mieć on prócz narodowój, osobistą do An­
glików nienawiść.

W mieście Agra, w górnym Bengalu, gdzie do­
tychczas utrzymywała się władza angielska, Euro­
pejczycy dowiedziawszy się o zbliżaniu się powstań­
ców z Neemut i ẑ  Nassirabad, opuścili miasto i 
schronili się do twierdzy. Z twierdzy tój uczynili 
5go lipca wycieczkę, lecz w niój doznali znacznój 
straty, gdyż z 500 walczących poległo 4 9 , między 
którymi kilku oficerów. Samo miasto Agra zostało 
od powstańców zrabowane i zburzone.

Taki był stan rzeczy w średnim i górnym Ben- 
lu. Co się tyczy królestwa Oudy, kraj ten cały 

powstał, armia Oudy 30,000 licząca, zbuntowała się 
się i weszła w związki z powstańcami w Delhi, An­
glicy zaś zamknęli się w stolicy kraju, w Lukno- 
wie. Twierdza ta trzyma się dotąd, a po śmierci do­
wodzącego w niój Henryka Lawrenca, który zmarł 
4go lipca z rany w wycieczce otrzymanój, major 
Bancks objął dowództwo.

W królestwie maratskióm Gwalior powstanie wy­
buchło jeszcze 14go czerwca, cały korpus stano­
wiący kontyngent Gwalioru zbnntował się i wymor­
dowawszy oficerów ruszył do Indory w środek kra­
ju Maratóa. Jednak niektórzy oficerowie angielscy 
i kobiety zdołali ujść do Agry.

Lecz na początku lipca, powstanie wyszło z gra­
nic Bengalu i rozszerzyło się na zachód i północ 
do Dekanu i Pendżabu. W Hydrabadzie stolicy De- 
kanu (nad Indusem) wybuchło powstanie 18 lipca, 
jednak przy znacznym rozlewie krwi przytłumionóm 
zostało. Równocześnie odkryto spisek w innóm mie­
ście Dekanu, w Nagypore, a trzej krajowi oficero

złoiono dokument na pergaminie, a na wieku wyryto na­
pis. Dokument ten podamy jutro. W  czasie sumy arna- 
torowie Śpiewali na chórze i prócz ofiary talentu, każdy 
z nich przyniósł jeszcze datek na odbudowanie kościoła. 
W dniu wczorajszym oprócz dam wymienionych dawniój, 
trudniących^ się zbieraniem składek, przy jednem z sto­
lików siedziała p. Paliszewska z panną Jadwigą Skrzy­
necką.

Kur§ papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa tslsgraficnn* n d. 31 sierpnia. -  An(a- 

bnrg 104’/ , . -  Hambnr* 76%. -  Lonłyn •Ir. 10 kr. 10. -  
Paryi 1*1%. -  Afie od słota 7%. — Metaliki 5-prooenłow. 
8*%. -  Metaliki B. 5-proeent 95 Po*yo, k,  narodowa 5- 
prooent 84*/,*. — Obliji Indom, galieyjskie 5-proeent. 79%.—
Metaliki 4%-proo. 72%. Metaliki 4-prooen. 6 5 ‘/4.  Metaliki
3-proo. — Losy r. 1834 334. —dtto s rokn 1839 1441/ .  _
Losy ■ r. 1854 4-proo. 109. — Akoye Bankowe 976. —
Akeye kolei śelas. półao«<| 1863'/,.— Akoye kredytu rucho­
mego 230%.

K urs krakow sk i s 4. 31 sierpni*. —Rnble srebrne na 
monety polską łyd. 102, płaoą 101. — Banknoty anstry- 
aokie: aa 100 zlr. mk. iąd. złp. 434, plaoą 431. — Pruski 
knrant: aa 150 sir. mk. śąd. talarów 98, płaoą 97%. — 
Cwanoygiery śąd. 107, pl. 106%. — lmpery*ły ros. iąd. 
słr. 8 kr. 18, pl. sir. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 30-firank. 
żąd. sir. 8 kr. 10, pl. słr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty waśń* 
holend. śąd. sir. 4 kr. 47, pl. sir. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. iąd. słr. 4 kr. 49, pl. słr. 4 kr. 43 mk. — Listy za­
stawne polskie s kuponami bieś. śąd. 98%, pl. 98. — Listy 
la s t  gaiło, s kuponami iąd. 83'/,, płaaą 81%. — Obligacje 
iadm. s kupon. ś. 81%, pl. 80%. -  Nowa pośyoska naro­
dowa s r. 1854 ś. 84, płacą 83%.

K urs lw ow sk i s d. 37 sierp —Dukat holenderski słr. 
4 kr. 46. — Dukat oes. sir. 4 kr. 48. — Półintperyal ross. 
słr. 8 kr. 17.—Rubel ros. sir. 1 kr. 36%. -  Talar pruski 
słr. 1 kr. 31 %.—Polski kurant i pipeiosłotówka słr. 1 kr. 
11 %.—Galicyjskie listy sastawn* sa 100 sir. bos kuponów 
słr. 81 kr. 80. — Galicyjskie obligacy* indemn. bes kupon, 
sir. 79 kr. 15. — 5% Pośyoska narodowa bos kuponów sir. 
83 kr. 18.

K urs wiedeński s 29 sierpnia. — Metaliki 83. — No­
wa pośyoska 65%.—Akoye Banku wied. 975. — Akoye ko­
lei śelasndj półnoe. 185%. — Agio od słota 7%, od srebra 
5%. — OMig. uwoin. grunt. 80. — Pośyoska ostatni* na­
rodowa 84%. — Piom ssy galicyjskie —

Przegląd polityczny-
Pepesz* telegraficzne.

P a r y ż  30 sierpnia. Monitor donosi: Cesarz przy­
był do Chalons. Koniec wystawy prz> dłużony zo­
stał do 15go września. Patrie donosi: Książę Yo- 
gorides pozostanie kajmakamem mołdawskim, a mo­
carstwa niemają prawa żądać jego usunięcia. Bank 
wypuścić ma w obieg 30 milionów fr. nowych bi­
letów (karbowych po 50 fr. (Dotychczas najmniej­
sze bilety były na 100 fr.)

L o n d y n  28 sierpnia. Dziś nastąpiło zamknięcie 
parlamentu. Królowa w mowie swojój od tronu po­
wiedziała , że stosunki europejskie dozwalają z pe­
wnością ufać w utrzymanie trwałe pokoju. Traktat 
paryski nie jest wprawdzie zupełnie jeszcze wyko­
nany, ale jest nadzieja zadawalaiającego jego zała-
ł m i a n i a  Id u n l n n i a  _ _  J  _ 1 • . _. f twienia. Królowa ubolewa nad wypadkami w Indvarh

wie naczelnicy spisku zostali powieszeni. W Pen-f zaszłemi, oddaje pochwały waleczności oficerów tam 
dżabie zbuntowało się kilka pułków krajowych, 5 się bijących i przyrzeka przedsięwzięcia e n e rT  
między innemi dwa pułki w Sealkote, które wycią-s cn y ch  środków dla przytłumienia powstania D $ i  
wszy oficerów, ruszyły na wschód ku Delhom. Inne! wspomina z zadowoleniem, n 1 o , ■ ’
jednak drobne’ p o w .U i. w Pendżabie umieli Angli-jdzfękuje p ' a r T a I s g ^ d T a ’ 
cy dotąd tłumić, a jenerał Niholsohn uderzywszy e księżniczki (W iktorvh tnd.m ł i- ^ • ,

V v > * -* .  *!!“ * »  ^zadał im znaczną klęskę. Natomiast doszły wieści 
do Pendżabu o kilku rzeziach w północno-zachodnich
prowincyach.

W dolnym Bengalu, to jest w Kalkucie, władza 
angielska trwa ciągle, a ufność publiczna wzrastać 
zaczyna po przypłynięciu pierwszych oddziałów wojsk 
europejskich, które do Chin były przeznaczone,ecz nie inaczó , aknasnm e* ■ j d 4Ć europejgka K ^

iMta najwyższego, us,»k.n,80 .po.ob.m  w powyż- 0“ holn,tów, pewien rod,aj mu L  T  l ' *
art żym pr,epi,.nym.‘ b e ,le c e n ia  „pokojnoioi pnbliemPi. ’  ’ * **"

10 10 “ ł  ( W  ! W cen, wielkorząditwie Bombajibidm „ie w ,
fbuchło jeszcze powstanie, a dotąd prócz kilku mt  

łoznaczących rozruchów, spokój panuje. Lecz w tr“ e-

S£
rząd jednak mniema T m o J  ’r " zburien,e; 
pułkom krajowym ® Z8Ufać t8mecznym

r i e ^ T n l P ® W8*an*a inny powstał nieprzyje­
mni — Mmi6C1W n^n?}ik°m jak i powstańcom, a jest

■ Ai 8’ zyni ona spustoszenia wzdłuż Gan-
A1«>orach aż do Kaszemiru; a szczególniej- 

zdarzeniem sroży się w okolicach wyżój nad 
morzem położonych i przedarła się w góry, w któ- 
rych dotąd jój nieznano. ,  Ł .

i  ̂ Ubraz niespokojności i rozdwojeń powstałych w t 
1116 satndj spółeczności angielskiej w Iodych z po-

I n d y e*
Ostatnie dzienniki angielskie i tryestskie ogłaszają 

już szczegółowe wiadomości zlndyj ostatnią pocztą 
wschodnio-indyjską przywiezione 1 do 30go lipca 
z Bombaju d^chodz^oe, a których jedynie treść te- 
iegrafem przesłaną podaliśmy w ostatnim numerze 
dziennika naszego Te szczegółowe wiadomości ma­
lują nam w następujący sposób położenie Hindosta- 
nu w końcu lipca, oraz postęp 1 rozwinięcie się 
Powstania indyjskiego, a nadto zamieszanie 1 rozdwój 
m*?dzy samemiż Anglikami w Indyach, którzy obu­
rzeni błędami dzisiejszego zarządu kompanii indyj- 
ski(5j, chcą g0 obalić, poddać się wprost Królowój 
angielskiój i ogłosić rząd tymczasowy.

Jeżeli od rzek i Zone do Gangiesu pocią,“wsioii od uiść rzeki Zone »v ——o r vw,i — <* - • . - j
gniemy na zachód linią aż do Nerbuddy i przedłu- wodu słabego i nieroztropnego postępowania ą 
żerny je wzdłuż tój rzeki aż do ujścia rzeki Daru, ikompanii indyjskiój, przedsawimy jutro, 
następnie od ujścia Daru poprowadzimy na p ó ł n o c  ----------------- -
l'P'ą Przez Nussirabad aż do Fer0*eap”r® ’ .nako~ K r o n ik a  m ip is r o w s  i
mec Ferozepore połączymy z punktem wyjścia, to H' ro m K * miejSCOW® 1
jest z ujściem Zony do Gangiesu, ^otrzymamy 0-!j K ra k ó w  s i  sierpnia.  „ UUI „ „  ___D ,  .w ■ W  dniu wczoraj szym odbyła
gromny trójkąt, którego podstawa ma 750 mil an- się konkluaya 8mio-dniowego odpustu na cieść 4w. Jacka 
gielękicb, « dwa boki po 600 mil angielskich d łu -’ w kościele OO. Dominikanów. Próc* karać imanych we- 
gOŚC, cały zaś trójkąt 2 0 0 ,0 0 0  mil angielskich kwa- dług programu w dniu tym prser s. Janutkę podczas
diatowych powierzchni. Otóż wszystkie kraje w tym sumy a prze* ks. Górnickiego podczas nieszporów, miat
olbrzymim trójkącie zawarte, są teatrem powstania, jeszcze wieczorem kazanie ks. Prusinowski przed kościo-
Od Allahabad nad Gangiesem aż do Pendżabu pano- łem, pod kryśem cudownie ocalonym w czasie pośaru.
vb«uie angielskie utrzymuje sif „tylko w kilku nie-W dniu dzisiejszym p® urousystem nabożeństwie śato-

tyle ważnych praw uchwalił.
L i w o r n o  27 sierpnia. Eskadra austryacka od­

płynie za dni kilka do Tunis i Aleksandryi. Jego 
Świątobliwość przybył tu onegdaj z Pizzy w towa­
rzystwie W. Księcia i Następcy tronu i powitany był 
salwami przez eskadrę austryacką stojącą tu na ko­
twicy. Ojciec św. zwiedziwszy kościół katedralny i 
inne osobliwości miasta, odjechał do Pizzy i za­
szczycił także Lukkę swoim pobytem.

Półurzędowy Dresdner Journal utrzymuje, że 
Cesarz Aleksander przybędzie do Berlina 14go wrze­
śnia, a 16go wyjadzie do Darmstadtu, gdzie zaba- 
wi około dni 6. W Darmstadzie ma gię niezawo- 
dnie Cesarz Aleksander zjechać z Cesarzem Napo­
leonem. Ztamtąd jedzie Cesarz Aleksander na dni 
kilka do Stuttgardu, a potem przez Wejmar wróci 
do Berlina. Książę Gorczaków minister towarzyszyć 
będzie Cesarzowi w tój podróży.

Na posiedzeniu stanów holsztyńskich w d. 28 sier­
pnia obradowano nad przedmiotami mniejszój wagi. 
Komisy a jeszcze nie złożyła sprawozdania z rozbioru 
projektu do ustawy.

Wiadomości z Indyj nadeszło parowcem poczto­
wym do Marsylii 28go sierpnia potwierdzają naj­
przód wszystkie wiadomości przez Tryest z poczty 
wschodnio-indyjskiój odebrane a wyżój w dzienniku 
zamieszczone, oloblęźeniu Anglików pod Delhi, o po­
wstaniu Agry, o buntach w dwóch nowych prowin­
cyach w Dekanie i w Pendżabie, o rozpuszczeniu 
wojsk krajowych w tój ostatmój prowincyi, o sze­
rzeniu się cholery w całym Bengalu; nadto mówią 
te wiadomości marsylskie: ze niespokojności wybu­
chły już w okolicy Bombaju lecz j« utłumiono, nadto 
że handel ustał prawie zupełaie w całych Indyach, 
nawet w wielkorządztwie Bombajskiem i Madraskiem 
nakoniec iż rząd kompanii indyjskiój organizuje no­
we pułki ze Sików.



C Z A S  a W torku 1 W rześnia 1 8 5 7 .

P r z y j e c h a l i  o d  2 9  d o  3 1  s i e r p n i a .
HOTEL POLLERA. Iwanicki Kasper z Kent Merkl W il­

helm, Dąbski Aleksander z Rzeszowa. Hoerner Karol, hrabia 
Karnicki Teodor, Lewińska Katarzyna z Wiednia. Plitsoh 
Marya ze Lwowa. During Gustaw z Płok. Krebs E. z Oli­
wio. W olf Adolf z Czerniewic. Homess Wiliam, Brush To­
masz, Virth Juliusz, Puschel Alfred z Wrocławia. Szeligo- 
wski Franciszek, Mizerska Tekla z Zatoru. Wolański Erazm 
z Galicyi. i ,

HOTEL DREZDEŃSKI- Henryk Sohlosser kupiec, Józef 
W erner obyw. ze Szczawnicy. Emilia Mineyko obyw, W in­
centy Rudomina właś. dóbr z Drezna. Wanda Stawoczyńska 
obyw. z Litwy. Franciszek Czerniak ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek hr. Corti c. k. pułkownik 
ze Lwowa. Ludwik kawaler Zbyszewski porucznik z Tar­
nowa. Bronisław hr. Romer wł. dóbr z żoną z Borowy. Jó- 
zof Boguski właśe. dóbr z żoną ze Szczawnicy. W ładysław 
Siemoński właś. dóbr z Barwałdu. Aleksander Danitsche je ­
nerał wojsk multadskich z żoną z Paryża. Michał Kossak 
obyw. z Galicyi. Karolina Kossuth z synem z Olkusza. Igna­
cy Bertrand z żona i córką z Wrocławia. Marceli Suliga ob. 
z Przemyśla. Marcel Janowicz o. k. porucznik z Dembioy. 
Jan Tarnowiecki o. k. kapitan, Stanisław Zajohowski z Tar­
nopola.

Wyjechali: Jerzy Elentschlsoh rosyjski pułkownik z fa­
milią do Odessy. Roman Zakrzewski z żoną, Matylda Re- 
nonard ob. do Neissy. Leopold Śpeth w ł. dóbr, Szymon Ka­
zański, Jan Żmudziński z żona, Ludwika Thellioz guwernan­
tka, Romuald Skałdycki do Warszawy, W ładysław  Zbysze- 
wski c. k. porucznik do Tarnawa. Bronisław hr. Romer wł. 
dóbr z żona do Borowy.

HOTEL SASKI. Julia Rltter wł. dóbr z córkami z W ie­
dnia. Ludwik i Ludwika Sajkiewiczowie ob. z Polski. Emilia 
Wietha wł. dóbr, Zofia Bystrzonowska obyw. z Iwonicza. I-  
oek Kacz, Mortka i Berek Wodzisławscy kupcy z Polski. 
Józef Szeliski z Węgier. Jan Schmidt z familia z Rzeszowa. 
Konstanty Romer dz. dóbr z Galicy). Eliasz Rappoport ku- 
pieo z Rosyi. Herman Bertenson kupiec z Odessy. Hirsz 
Guncberg kupiec z familii} z Kamieńca podolskiego Bolesław 
Rościszewski obyw. z Wrooławia. Zygmunt Czerwiński z fa­
milią, Tytus Jaruntowski obyw. |z Rosyi. Źelisław hr. Bo­
browski dz. dóbr z Galicyi. Paweł Bertom z Wiednia. Hele­
na Rogawska ob. z Polski. Konstanty Pomezański o. k. po­
rucznik, Seweryn Czerwiński ob. z familią z Moskwy. Kon- 
staneya Janikowska żona jenerała z Warszawy. Ludwika 
Kropmann dz. dóbr z Baden. August Raschke obyw. z żoną 
z Chrzanowa.

Wyjechali: Winoenty Zawadzki z żoną do Krzeszowic. 
Ferdynand Iżycki do Kielc. Konstanty Romer do Polski. Jó­
zef Jakubowski właś. dóbr z żoną do Kuozany. Jan Marcin 
Zalewski z siostrą do Lwowa. Emil Turdy do Szląska. Zo­
fia Sabania do Tarnowa. Celina hrab. Dębińska z mężem do 
Galicyi.

Oo Dębicy . 

Bo WieUcuki 

Do Wiednia

K O L E J  Ż E L A Z N A  
oo d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakowa:
o godzinie lKtdj min. 16 po południa, 
o godzinie 9tój min. 6 wieczorem 

o godzinie cUi min. 30 z rana.
e godzinie Stój min. 30 wieozorem.
o godzinie 6tój min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 36 po południa

Oo Wrooławia f 
i Warszawy } o gadzinie Sój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie btij mi u. W  z rana. 

o godzinie 34} min. 3* po południa, 
r o godzinie lOtój min. 46 z rana.

'  I o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
. o godzinie lite j  min. 25 przed południom. 

.)) o godzinie min. 16 jrieezorąm.

| o godzinie 2ój min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembioy do frakowa-.
( o godzinie ltttfj min. 16 przed południem. 

. . j o  godzinie 35j po półnoey.
Z Krakowa do Dembicy:
( o godzinie 3ój min. 31 po południa 

• • ) o godziVc lłtó j min. 36 w nocy.

•  Dębiny .

t  Wieliczki

* W iednia.

§ Wrocławia 
I Warszawy

.dohodzą

przychodzą

[788] V7 drukarki (8-io)|
J  C Z E C H A  w  K rakow ie j

wyszedł

KALINDA8Z i
S l J , S © W i l !  |

na rok

H O T E L  R E I I L I N S K I^ Mino
przy u:icy Maryańefciej S. 101-102-103

od dwóch lat zupełnie nowo urządzony.

czasu na
wydanie Józefa CZECHA fstancyj 3 2 — I^żek 60.

T S \ CLrndtrzlie nast?puj§ce przedmiętyL Pow óz i konie każdego
f u s łu g i goszczących.
T a b le  d’Hóte, o godz. 2ej popoLu- 

Tudnia a la Carte o każdym czasie
H o z i j i i a i t o ś d .

I .  Przysłowia tyczące się świąt.
II. Święcone.

IH. Kopernik p. Jana Śniadeckiego.
IV. Imieniny Niemcewicza. |  g u *
V. AnW ł^ocieszydel.^Obrazek z prawdziwego zdarzenia. | ^ j n a  rO L Z a jU  O ia Z  i n n e

V I .  % g ł a .  Obłoki. Deszcz. Grzmoty i błyskawice. Światła |  n a p o j e  i  p r z e k ą s k  W  I i a j l e p S Z y C l l

2. Kalendarz polski, ruski i żydowski.
3. Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
4. Zaćmienia słońca i księżyca, oraz lunaoye.
5 . Tablica wschodu i zachodu słońca [na południk krako­

wski wyrachowane.
dostarcza nowo urządzona przy ho­
telu Ilestauracya p. fisaatuszewskie-

nieba
Światła

spadające

chcącego 
człowieka przezna-

notat Di a Mai- |

Obłoki. Deszcz,
nadpewietrzne, gwiazdy i kamienie ______  -
(popularnym sposobem opisane]. j

VJI. Myśli, zdania, maksymy zawarte wwyrazaoh l e p i e j ,  j
le p * ® * ;  l e p s z e .  ; L C l l Y

VIII. D ziesieoioro przypom nień dla ro ln ika  chcącego p e łn ie  j 
należyoie sw oje podwójne rolnika, 
ozenie przez p. Jastrzębowskiego.

iy . Gimnastyka.
X. O zapobieganiu chorobom w ogólności z

°*a- . . . . .
XI. Zatrudnienia ogrodnicze i gospodarskie porządkiem mie- | 

sięcy ułożone.
XII. Ostatnia rocznica imieniu Cesarza Napoleona I na wy­

spie Śtój Heleny.
XIII O oświetlaniu są: cm.
XIV. Tabela stemplowa.
XV. Jarmarki uprzywilejowano w Galicyi zaohodniój.

Egzemplarz kosztuje złp. 1 gr. 18 czyli kr. 24.
  Tuzin „ „ 1 8  n ztr- 1-
J&F* Egzemplarz składający się tylko z Kalenda­

rza polsko-rusko-żydowskiego, lunaoyi. Na- 
bożoństw, zaćmień, tablic wschodu, tabel ste- 
plowyoh i jarmarków kosztoje złp. 1 gr. 6 ożyli kr. 18.

U s łu g a  na sposób zagraniczny, pod 
osobistym dozoreni w łaściciela ho­
telu będąca, jest na rozkazy, za 
każdym pociągnięciem dzwonka czy 
to we dnie czy w nocy.

Rachunki dla dogodności goszczących, 
podają się codziennie na żądanie 
w językach: polskim, rosyjskim ,
francuzkim i niemieckim.

gatunkach. ^ _   : , qpm alp- 1 gr* 15 do %fp. 10
pełnić |

numerów stafe,
um detię* (869-1-3)

j £
i A

| V D l a  Rodziców i Opiekunów.
Nauczyciel szkoły Głównej krakowskiej zawiadamia sza­

nownych R o d z ic ó w  i O p ie k u n ó w , iż z początkiem roku 
szkolnego przyjmuje do siebie na stół, mieszkanie i k o re p e -  
ty o y e  szkolne, jako też pod zupełny dozór uczniów do szkół 
tutejszych uczęszczających. — O bliższych szczegółach wia­
domość powzjąśó można w mieszkaniu jego N. 139 gm. IX 
wprost ulioy Śtćj Anny za plantami. (803-2-3)

do d n ia  1 (0  l is to p a d a  b . r .  p r z y j -P o d p isa n y  jea zo zo  ty lk o  
uąuie o b a ta lu n k i

Organów kościelnych
znanych z trwałości budowy, pięknćj melodyi i poprawnego 

mechanizmu— na listy frankowane odpowiada
w  K ra k o w ie  N . 6 78  na M ałym  Rynku
(868-2-3) A n t .  S a p a l g l i l  orgarmistrz.

Ważne doniesienie dli gospodarzy.
Prawdziwy Korneułmrgski

Proszek pożywny 1 leczący dSa bydła.
G r u l i ,  królewsko-prnski rządowy depart, nadlekarz dla bydła;
H o H r i i a t e ,  prezes prusko-szląskiego towarzystwa ochrony bydląt;

H h n e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa ochrony bydląt. _
Polecając używanie tego proszku mianowicie:
iro nrzv chórobliwem zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzonego trawienia,

następnie w początkachn i a  b y d ł a  r o g a t e g o  przy chorobliwem zmienionem wydzielaniu się ,
podoju skąpym lub złym. gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa;

P° X k U o n f w  Tyohuwicy.k w 'dławusnUb" w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylczaku;
m a  o w t e c  do uchylenia wąsaoza, motylicy, r ó w n i e ż  we wszelkich cierp.emaon systemu brzushowego, powstałych

w braku czynności.   a - a l .  oświadcza się w tym względzie

motylicy,

umyślnem piśmie do pana Karola Zanetti191610 • u " “l “J --------J -J —4
aptekarza 

Tryester 
dla bydła,5SS tSBEWSS asm

W  T r y e ś c ie  d n ia  1 9  m a ja  1857.
Z a  p re z e s a  T o w a rz y s tw a , s e k r e ta r z  je n e ra ln y  E. PillepiOIl.

G ł ó w n y  s k ł a d

Tryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt

^ t y e T e ń l k i ^ T ^  dręczeniu bydląt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny
la bydła, dla swych własności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionych 3 rodzajów bydła jako szczególny 

środek pożywny i leczący się okazuje. Podpisane Towarzystwo poczytuje zatem za przyjemny obowiązek, także ze swój

Wiadomości handlowe i przemysłowe
L w ó w  28 sierpnia. Dziś płacono n a  n a s z y m  targu za <

mec pszenicy (82 funt.) po 3 złr. 23 kr.; żyta (70 funt.) I 
2 złr. 6 kr.; jęczmienia (67J funt.) 1 złr. 57 k r ; ojfsą (49 
funt.) 1 złr. 17 kr.; hreozki 2 złr. 18 kr.; ziemniaków 46 , 
kr.; — cetnar siana 1 złr. 5 kr.; okołotów 52 kr.;— sąg j 
drzewa bakowego kosztował 9 złr. 61 kr., dębowego 8  złr. 
15 kr., sosnowego 8  i f r. 51 kr. nion. kon. (0 . L .)

i ,

Handlu

Iw Aptece ofewodo- 
w Niższej

r o z s y ł e k

wejwKorneuburgu
Austryi

w K R A K O W IE p
we L w o w ie  
we L w o w ie

W K rakowie
nadszedł nowy transport

w różnych gatunkaoh, z których na cały pokój kosztują mk. 
6, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50 złr.

ją^o też i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jest nasy- 
pywane lub zę srebrem i złotem, również i szlaki do tychże. 

(844-4-14)

(878) Kundmachung. (i-s)
Von Seite der hiesigen k. k. Gęnie-Direction. wird hiemit 

zur óffentlichen Kenntniss gebracht, dass Mittwooh den 9tcn j. 
S e p te m b e r 1857 urn 9 Chr V»rm«tags,_d,e nachst der Bastion :
V gelegenen durch ' f ) O d
bauden «ab Nro 311, 2 U , j  Zimmermanos-Matcrialien, 1 ^ ^
s.ch noch brauchbarc Mauer BcB.andtheile beflnden, an 1

Thure und sonsi s ,

w B ia łe j  P. Jerzy Kaffay.
I „ Apteka pod złotzm Lwem.
i w BOOhlli p. Paweł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewicz.
j w B Ó brce p. c . źarrik  aptekarz.
3 w B ie ls k a  P Karol Sehaffran 
I w C z e r n io w c a c h  p J- Schnitzel, 

w C ie s z y n ie  p- B. E..Schroder.
p. J. A. Kohl. 

w D e m b ic y  p Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J. Brudziński, 
w J a r o s ła w iu  p. Ign. Baian 

O s t r z e ż e n i e

F. J. K irchm ajer i Syn.
p. Konst. Iskierski. 
p. Franciszek Tomanek. 
p. Bierzecki i Weber, 

w L e ż a js k a  p. J. Hirschfcld. 
w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M ielcu  p. M. Jamrugiewicz. 
w M y śle n ic a c h  p. A. ł.owczyński, 
w N o  W y ra -T a rg u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą c z u  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w Przeworska p. S. Keller, 
w Przemyśla p. Gaidetsohka i Syn.

» p. Edw. Maohalski.
W z ię to ś ó  proszku korneuburgskiego, którój tak słusznie używa, spowodowała wiole naśladować, 

nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przeohodzić 
zaczynają, przeio widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, k tó rem i każda paczka zaopatrzoną jes t, na których wyraźnie goatn apteki 
obwodowej korneuburgskićj w języku niemieckim wyrażone. (873-1-12)

w R z e s z o w ie  p. J. Schaitter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Maresch. 
w S a m b o r z e  p. Józef Kriegseisen apt. 
w T a r n o w ie  p. J. Jahn. 
w T a r n o p o la  p. A. Morawetz.

n P- C. Latinik" 
w W a d o w lo a o h  p. Sohwarz i Heioze 

n p. A. Foltin. 
w W leliOZOe p. B. Wontorek wdowa, 
w Z a le s z c z y k a o h  p. Joz. Kodrebski 

& Comp.

dann Fenster, xnure uuu - - - - -  ^  g|eioh bBa Bezahlang
den Meistbietenden, gegen A L^halt der Genehmigurg, nach iin Conv. Munze, jedoch mit Vorbehal^t der 
dem Ergebnisse Vrtt»hannłuułŁ
werden.

Białym
p r z y  u l ic y  F lo r y a ń sk ie J

m * . « »  w m * :
nabywszy na własność takowy, dawniej zaniedbany, z grun- 

doprowadziłem do tego stopnia,

jKłbaiUf
1ft45

tfUmie
T-Jk

Srebrnym i zTotym Medalem 
” uwieńczone na w ystaw ie pa-

   . iS i  _ ryzkiej,*
V -h ndlung licitanao veraussert na własnosc taKowy, dawniej zanieaoany, z g iu u -■ wynalazku Pana G E O D H - E  członka

korespondującego akademii przemysłu francuzkiago , współczłonka Towa-
, rd„„ dleser M  ędreBtanrowałem i doprowadziłem do tego stopnia, że rzyatwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, ktdre niemając nic wspólnego z le-

«• d,~ ' • «* — « * - * •? £ £ > ‘. t - f  * * . —gen nach erfolgter GenchmiRUog bewirkt . rpR- e on(j uroiarkowandj prEy Bpieazncj i chetnei osłudze — Polectjąo ; *°stftły przez lekarską radę * ą jskuteezmejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę,
<*/l? i«  b S r  Wo f e“ *Kh f ł !he/ , r &Bastion Nro V tiichst der P " 6*0 Eakł*!1 mój szanownej Publiczności oświadosam, że i ; duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 4 O kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol-

I ° ? dnia io sferonia l R ^ 8 ^dowolnić. | (83 6 -1) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:r a 1007 r. I r.. „  . „  . .  .  K « ł_  . -    . . -  Rozwadowie Karol hjarecki.
Samborze Er. Karola Gilatowskieeo.
« . • x  ____? _ T .

den wird, einfinden.
Krakau am 28 August 1857. .{ (869-2 -6 ) J. Zaleski.
fl o s w  h i

A o w  c  w y d a n i e
POEZVJ

WINCENTEGO POLA

Durch alle Buchhandlnngen sind za beziehen-

Were, fur banner, «.
Von einem praWisoben Arzte J lw e ito  A u sg ab e . 64  kr.

1Hot|)0ehetr fur Jtlonner  ______ ... . icr
in  S c h w a c h e z u s ta n d e n .  Oder sichero Hulfe , e- en » Jarosławiu Brącia Jaśkiewicz.

a  v ; _____
BueMiandluDg von D . E . F r ie d l e in m  K rakau.( 5 3 7 - 1 1 . ! ^  r

(83 6-1) 
w Białój Karol Bucki.

Brze^anach E. Moerl- 
< „ Bochni Paweł Niedzielski. 
t _ Buczaczu J . Czerkawski- . .
: ,  Czerniowcach T h. Zacharyasiewicz. 
i ,  D r o w ie  Narcyz Giryhski 

Drohobyczu Ch. Piroszkfi-

Kofomci T h. Zacharyasiewicz et C.
» Zach. Krzystofowioza. 

Lwowie J. Reiss.
» Bon. Stiller.
» C. F. Milde.

^  owym -Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Rzeszowie F . Jaśkiewicza

Stanisławowie J . Mnchitsch i Sp.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Turce u A. Czyrniańskiego. 
n Wadowicach Ig, Brosig. 
n Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com.
, Złoczowie A. Gottwald.
K aro l H errm ann  w Krakowie.

Wiedniu
w  cztterech  to m a o b  . . .

u Za,carskiego 1857 r. w y s z ły  nakładem auto­
ra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajdujące się1 ŵ  żadnój 
księgarni, jest do nabycia dla Galicyi i Krako \
stracyi „Czasuw za cenę 10 złr. 

s -3-' Zgłc
przeey^^  pocztowy na

m g m  W ®

m ej-co  zażąd an ia .— Z głoszenia  się w raz z kw o tą  _ _
w yż w ym ienioną uprasza się czymć listam i frankowanemi o 
te jże  Administraoyi, która za p rz e sy łk ę  ręczy .

(733-11) Adm inistracya Czasu.

na Z w ierzyńcu w zabudowaniach 
k la sz to rn y ch  P. P. N orbertanek 
będąc przez  la t 2 na m ełcie 
rządow e dla o. k. w o jsk a  a u -  
s tryack iego  za ję ty , je s t  od Igo  

w rześnia r. b. wolnym  i p rzy jm uje  w szelk ie m ełc ia  z tem  u -  
wiadomieniem, że je s t  w  jedw abne py tle  i w agę decym alną 
zaopatrzony, to sam o s łu ż ą  d la  w iększej w ygody P . T . P u -  
bliozności np. konie do przyw ozu  i odw ozu m iewa. J .  A. D.

(829-2-3)

« irlJK. it,.,,-,
Jj n U®, jswv

Ł ' ^ ł
' * 330 "oi i -f-15 9 
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